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Pod znakiem wzmocnienia spójni 
między miastem i wsitf

odbyły się inojeiuódzkie narady delegatom
na I Kongres Spółdzielczości zaopatrzenia i skupu

Nowy obiekt przemysłowy 
na Ziemiach Zachodnich

u ru c h o m io n y  w  r e k o r d o w o  k r ó t k im  c za s ie
KATOWICE PAP. W dniu 17 bm. włączył się w nurt naszego 

życia gospodarczego nowy wielki zakład produkcyjny, stanowiący 
część potężnych zakładów koksó-chemicznych, wznoszonych w Bla­
chowni Śląskiej na Opolszczyźnie.

Nowym obiektem, obejmującym wraz z urządzeniami pomocni­
czymi kubaturę ponad 150 tys. metrów sześciennych, jest nowo­
czesna benzolownia, o dużej zdolności produkcyjnej, wzniesiona 
w krótkim czasie — 9 miesięcy.

WARSZAWA PAP. We wszystkich województwach odbyły się już 
wojewódzkie narady delegatów na I Kongres Spółdzielczości zaopa­
trzenia i skupu —  gminnych spółdzielni Samopomoc Chłopska", któ- 
ty odbędzie się w Warszawie w dniach 24 —  26 bm.

Na naradach tych dyskutowano nad wnioskami i dezyderatami, 
jakie na zebraniach wyborczych delegatów na Kongres wysunęli chło- 
pi-spóldzielcy Jednocześnie omawiano dotychczasową działalność 
gminnych spółdzielni oraz formy jej usprawnienia, aby GS jeszcze le­
piej służyły interesom mato i średniorolnych chłopów, aby zgodnie 
z uchwałami VII Plenum KC PZPR jeszcze lepiej spełniały swoje za­
dania w umacnianiu spójni miasta ze wsią.
Na naradzie delegatów woj. kra­

kowskiego zwrócono szczególną u-

P r z e b ie g  s k u p u  
mielca w sierpniu
Operatywny plan skupu mleka za 

miesiąc sierpień w skali wojewódz­
twa, zrealizowany zostai do 13 bm. 
w 48,59 proc.

Na pierwszym miejscu w skupie 
mleka znajduje się powiat Kartuzy 
— 58,1 proc. wykonania planu. Dru 
gie miejsce zajmuje powiat Wejhe­
rowo, który pian sierpniowy zreali­
zował w 54,1 proc., trzecie — po­
wiat Tczew, który wykonai 53,7 
proc. planu.

wagę na sprawę należytego zaopa­
trzenia wsi w towary przemysłowe. 
Woj. krakowskie ma na tym odcin­
ku poważne osiągnięcia, zwłaszcza 
w rozbudowie sieci punktów skupu 
i sprzedaży oraz w stałym zwięk­
szaniu rozprowadzanej masy towa­
rowej. W województwie tym pow­
stało w pierwszej połowie br. 117 
nowych skiepów i punktów sprze­
daży detalicznej w gromadach. Do 
usprawnienia zaopatrzenia wsi po­
ważnie przyczynił się również han­
del obwoźny. Dzięki rozszerzeniu 
sieci handlu na wsi i usprawnieniu 
jej działalności masa towarowa

rozprowadzona w pierwszej połoślwicy w pow. inowrocławskim po-
wie br. przez GS tego wojewódz-jw®znie pomagają w 
twa jest o 24,1 proc. większa n i ż ^ P “ j kontraktacji, 
w tym samym okresie roku ub.

W woj. poznańskim uczestnicy 
narady wiele uwagi poświęcili za- j 
gadnieniu walki z mankami, nadu-i 
życiami i marnotrawstwem oraz 
zadaniom, jakie w tej walce ma do 
spełnienia samorząd spółdzielczy,1 
Mówi! o tym m. in. Bolesław Ada­
mek — delegat na Kongres z po­
wiatu tureckiego, w którym to po­
wiecie ilość mank sklepowych o- 
statnio ppważnie się zmniejszyła.
„Osiągnęliśmy to — oświadczył on 
— dzięki dobrze przeprowadzonym

prowadzeniu

Uruchomienia benzolowni dokonał 
wiceminister górnictwa inż. Mie­
czysław Lesz. Kiedy zapłonął po raz 
pierwszy piec destylacyjny nowej 
benzolowni, radością zajaśniały twa 
rze budowniczych wielkich .zakła­
dów kok-so-chemicznych, rozległy 
się oklaski i posypały gratulacje dla 
przodowników pracy, techników i 
inżynierów.

Oni to, pokonując wraz z 'całą 
załogą liczne trudności techniczne 
i organizacyjne, pracując ze zdwojo 
ną energią w okresie największego 
nasilenia prac budowlanych i monta 
żowych, przypadających częściowo 
na okres zimowy, przyczynili się do

przez komisję do walki z manka-1 
mi i nadużyciami—doraźnym kon-' 
trolom, w czasie których potrafiono 
uaktywnić w pracy tej komitety j 
członkowskie i komisje rewizyjne“ i

Gmina Osieczna wykonała z  nadwyżką 
sierpniowy pian sprzedaży zboża

Patriotyczną postawą w sprzeda-1 respondent J. Druszcz —• o 15 
ży zboża państwu wyróżniają się j wcześniej zrealizował zobowiążą 
pracujący chłopi z gminy Osieczna, j nie, podjęte na cześć Konstytucji 
w powiecie- starogardzkim. Do 13 j Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
bm. wykonali oni w 189.3 proc. j Zamiast 29 sierpnia — jak się zo- 
sierpniowy plan dostawy. Drugie bowiązal — już 14 bm. wykonai 
miejsce w powiecie zajmuje gmina on swój plan odstawy zboża i to

z nadwyżką.
Do punktu skupu w Łebieniu 

wpiynęio pierwsze zboże z dwóch

Lubichowo, w której przez pierw­
sze 13 dni bieżącego miesiąca, plan 
zostai wykonany w 44,4 proc.

Najsłabiej natomiast przebiega spółdzielni produkcyjnych, z groma 
dostawa zboża w gminach Kaliska d„ Biaiogarda i z Oblewie, 
i Bobowo. J

* * *
Jak pisze nasz korespondent Le­

okadia Bertram, mało i średniorol­
ni chłopi z gromady Gardeja 3, w 
pow, kwidzyńskim, zobowiązali się 
dla uczczenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej odstawić 
zbiorowo w dniu 29 bm. 50 proc. 
przypadającej na nich według rocz­
nego planu ilości zboża. Ponadto 
Andrzej Dyksa, Leonard Janasz- 
czyk oraz czterech innych chłopów 
zobowiązało się sprzedać łącznie 
ponad pian 1.400 kg. ziarna. Chło­
pi z gromady Gardeja 3 wezwali 
do współzawodnictwa w odstawie 
zboża gromadę Cygany.

Na naradzie w Bydgoszczy wielo 
krotnie podkreślano w dyskusji zna 
czenie pracy samorządu spółdziel­
czego dla sprawnego wykonywania 
zadań stojących przed spółdziel­
czością samopomocową.

W ostatnim okresie w szeregu 
sklepów gminnych spółdzielni tego 
województwa poważnie wzrosła po­
moc przedstawicieli mas członkow­
skich, co przyczyniło się do uspraw 
nienla ich działalności. Dzięki do­
brej pracy komitetu czionkowskie- 

dni go działającego przy sklepie w gro 
madzie Ostromecko, który pod kie­
rownictwem przewodniczącej Jan­
kowskiej ustala wspólnie ze sklepo 
wą zamówienia na towary, czuwa 
nad właściwym doborem ich asor­
tymentu i sprzedażą, bierze udział 
w sporządzaniu remanentów — 
sklep ten ’ należy do przodujących 
w tej gminie.

Komitety członkowskie i komisje 
rewizyjne GS^w Rojewie i Krusz-

Depesza głównodowodzącego
Chińskie] Armii L u d o w o  - Wyzwoleńcze]

do Marszałka Rokossowskiego
Do

Ministra Obrony Narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Rokossowskiego

Serdecznie dziękuję Wam za Wasze pozdrowienia z okazji 25 rocz­
nicy utworzenia Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Pragnę, abyśmy razem osiągnęli da!sze sukcesy w dziele obrony 
pokoju.

Głównodowodzący Chińskiej Armii 
Ludowo - Wyzwoleńczej

Pekin, 8 sierpnia 1952 r. CZU-TEH

przedterminowego ukończenia pier­
wszego etapu budowy i bez zwłoki- 
podjęli trudne zadania, związane z 
dalszą rozbudową zakładów. 

Równocześnie z budową zakładów 
.wzniesiono osiedle mieszkaniowa 
dla około 1000 osób, wybudowano 
sklepy na terenie osiedla, wzniesio­
no dla robotników angażowanych ¡z 
terenów wiejskich hotel robotniczy 
d!a 200 ludzi, rozpoczęto ' budowę 
„Domu Młodego Kóksiarza“. Pro­
jektuje się dalszą rozbudowę osiedla 
mieszkaniowego, budowę domu to­
warowego na terenie osiedla itp.

Wiceminister Lesz, dziękując zaio 
. dze za jej ofiarny wysiłek, nakreślił 
plany dalszej rozbudowy zakładów,

| stwierdzając, że zakłady w Blachow 
jni, które już po. dwóch latach bu-' 
| dowy dają pierwszą produkcję,
I świadczą o wielkiej sile twórczej, 
i  budującego socjalizm narodu pol- J  skiego. '

Borys Podcerob
wicenuBistresn 

spraw zagraisiczRph ZSRR
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

j podaje, że Rada Ministrów ZSRR 
| mianowała Borysa Podceroba wice- 
I ministrem spraw zagranicznych 
! ZSRR.

T raktat pokojowy z Austrią
winien być zgsdny z  międzynarodowymi porozumieniami

Wymiana not miądiy Z S G B  a U S A ,  W. Brytanią i Francją
MOSKWA PAP. Agencja TASS komunikuje:
Dnia 13 marca ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR otrzyma­

ło od rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji noty w sprawie trak 
tatu z Austrią, w których wymienione rządy zaproponowały rozpa­
trzenie przygotowanego przez nie nowego projektu tzw. „ograniczone­
go traktatu“ dla Austrii.

Dnia 14 sierpnia ministerstwo spraw zagranicznych ZSRR prze­
siało ambasadom USA, Wielkiej Brytanii i Francji w Moskwie no­
ty z odpowiedzią rządu radzieckiego na wspomniane wyżej noty rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji.

Niżej podajemy streszczenie noty rządu radzieckiego z 14 sierpnia 
1952 r. skierowanej do rządu USA.

Rządy USA, W. Brytanii i Fran­
cji systematycznie odrzucały propo-

Pomimo nie sprzyjających warun 
ków atmosferycznych — pisze ko­
respondent W. Borkowski — żniwa 
w pow. malborskim są na ukończę 
niu. W dniu 13 bm. przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej w Ką­
tach złożył Prezydium GRN w Sta­
rym Polu meldunek o całkowitym 
zakończeniu żniw. Obecnie spół­
dzielcy przeprowadzają omłoty 1 
odstawiają do punktu skupu pierw 
’»z« zboże z tegorocznych zbiorów. 
Spółdzielnia produkcyjna w Ką­
tach sprzedała do 14 bm. 16 ton 
ziarna.

* * *
Średniorolny chłop Jan Seychut 

z gromady Janowiczki, gmina Łe- 
bień, pow. lęborski — jak pisze ko-

Upowszechnić socjalistyczne metody pracy
-  wzmóc troskę o warunki bytowe robotnika
Z obrad plenarnych Zarządu Głównego Z. Z. Kolejarzy oraz Z. Z. Pracowników Transportu

WARSZAWA PAP. W Warszawie odbyły się posiedzenia plenar­
ne Zarządu Głównego Związku Zawodowego Kolejarzy oraz Zw. Zaw. 
Prac. Transportu Drogowego i Lotniczego.

Plenum, jako jedno z naczelnychReferat oraz dyskusja na plenum 
Żarz. Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy omó­
wiły zasadnicze zadania stojące 
przed członkami związku. Przede 
wszystkim dokonano analizy stanu 
przygotowań do przewozów jesien­
nych.

Stwierdzano, że podstawową 
dźwignią szybkiego i sprawnego 
wykonania przewozów jesiennych 
powinien być ruch wspólzawodnic- 
wa, obejmujący coraz to nowe rze­
sze kolejarzy. Szczególnie duże o- 
■siągnięcia uzyskali kolejarze, przy­
stępując do czynu 1-majowego i 
lipcowego oraz młodzież, uczestni­
cząca we współzawodnictwie zlo­
towym. W okresie tym w walce o 
wysoką sprawność transportu po­
nad 60 węzłów stacyjnych wysłało 
7.500 pociągów za listami gwaran­
cyjnymi. Doświadczenia nabyte w 
tym okresie — jak podkreśliło ple­
num — muszą być rozpowszechnio­
ne i utrwalane jako stała forma dłu 
gookresowego współzawodnictwa.

Terror w Egfpeie
LONDYN PAP. Agencja Reute­

ra donosi, że w Kafr el - Dawar 
skoncentrowane są silne oddziały 
wojska i policji. W pobliżu zakła­
dów włókienniczych, objętych straj 
kiem, znajdują się czołgi, samocho 
dy pancerne i zmotoryzowane od­
działy wojskowe.

Trybunał wojenny przesłuchuje 
oskarżonych i świadków w procesie 
przeciwko strajkującym robotni­
kom. Wyroki trybunatu maia być

zatwierdzone przez sztab Naguiba, 
a następnie .ogłoszone.

Agencja Reutera podaje, że Na- 
guib wydąi zarządzenie w sprawie 
reorganizacji władz policyjnych we 
wszystkich okręgach przemysło 
wych Egiptu.

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
podaje, że policja egipska przepro 
wadziła rewizję w redakcji centra! 
nego organu partii WAFD, „Al 
Mysri“ i aresztowała współpracow­
ników redakcii.

haseł wysunęło: „Jak najwięcej po' 
ciągów i parowozów za listem gwa 
rancyjnym“.

Rozważając w dalszym ciągu za­
gadnienia rozwoju współzawodnic­
twa, plenum stwierdziło potrzebę 
wprowadzenia wnikliwej kontroli 
wyników. Łączy się z tym zagad­
nienie konieczności popularyzowa­
nia przodujących form pracy, przy­
jętych przez najlepsze drużyny i 
zaiogti węzłów. Duża rozpiętość w 
wynikach, uzyskiwanych przez naj­
bardziej przodujące zakłady i za­
kłady pozostające w tyle, musi zo­
stać jak najszybciej zlikwidowana 
drogą doświadczeń oraz rozszerza­
nia szkolenia ideologicznego i fa­
chowego.

W trosce o poprawę warunków 
bytowych kolejarzy, przy dyrek­
cjach okręgowych zorganizowane 
zostały od niedawna oddziały za­
opatrzenia robotniczego. Zadaniem 
ich jest prowadzenie stołówek, punk 
tów usługowych i sklepów przyza­
kładowych. Wprowadzenie oddzia­
łów zaopatrzenia zwiększa znacz­
nie zakres opieki socjalnej nad pra 
cownikiem PKP i jego rodziną. _ i 

Wśród wielu zagadnień omówio-j- . . i ____  '7"7Vno również, prowadzoną przez ZZK botników.

Współzawodnictwo pracy — oś­
wiadczy) na plenum przewodniczą­
cy Zarządu Głównego —- Jan Jur­
czak — jest potężną dźwignią raz 
woju transportu drogowego i lotni­
czego, przyśpieszania budowy dróg, 
zakładów obsługi, napraw samo­
chodów itp. W ruchu tym w po­
szczególnych branżach uczestniczy 
od 53 do 86 proc. ogółu zatrudnio­
nych.

Mimo poważnych osiągnięć _ w 
rozwoju współzawodnictwa — jak 
stwierdzono na plenum — tereno­
wy aktyw związkowy nie potrafił 
go powiązać z walką o plan. Jest to 
m. in. wynikiem braku kontroli re­
alizacji podejmowanych zobowią­
zań, niedostatecznego upowszech­
nienia metod pracy przodujących 
robotników i nowych, wyższych 
form socjalistycznej rywalizacji. Do 
pracy nad rozwojem współzawod- 
niciwa w zbyt maiym stopniu włą­
czyła się również administracja go 
spodarcza zakładów.

Uczestnicy plenum w wielu wypo 
wiedziach podkreślali, że terenowi 
działacze związkowi winni w więk 
szym stopniu czuwać nad odpo­
wiednią tematyką podejmowanych 
zobowiązań, badać realność posta­
nowień oraz dbać o powiązanie ich 
z zadaniami i potrzebami zakła­
dów. Należy również upowszech­
niać metody pracy przodujących ro

na bardzo szeroką skalę, akcję kul­
turalno-oświatową.

Naczelnym tematem obrad ple­
num Zarządu Głównego Zw. Zaw.
Pracowników Transportu Drogowe­
go i Lotniczego były zadania akty­
wu związkowego w dziedzinie dal­
szego rozwoju socjalistycznego! szych warunków bytowych i o pod 
współzawodnictwa pracy oraz za-i niesienie poziomu bezpieczeństwa I 
gadnienie werbunku nowvch kadr.!hicHenv nracy.

Poważne zadania — jak stwier­
dzono na plenum — stoją przed 
związkiem w dziedzinie planowe­
go werbunku nowych kadr robotni­
czych a przede wszystkim kobiet i 
młodzieży.

Plenum stwierdziło konieczność 
peinej mobilizacji aktywu do walki 
o stworzenie załogom jak najiep-

zycje rządu radzieckiego zmierza 
jące do ostatecznego opracowa­
nia traktatu z Austrią. Tak więc, 
odpowiedzialność za sytuację, jaka 
się wytworzyła w związku z przy­
gotowaniem projektu traktatu au­
striackiego, ponoszą w pełni rzą­
dy USA, W. Brytanii i Francji.

Obecnie rząd USA, jak również 
rządy W. Brytanii i Francji, uchy­
lając się od zawarcia z Austrią 
traktatu pokojowego na podstawie 
zasad uzgodnionych.' poprzednio 
między rządami czterech mocarstw, 
proponują rozpatrzenie przygoto­
wanego przez nie nowego projektu 
tzw. „ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii, którego nie rozpatrywali 
poprzednio przedstawiciele czte­
rech mocarstw i który nie jest zgod 
ny z układem poczdamskim. Usiiu 
ią one tym 6amym zastąpić traktat 
pokojowy z Austrią, mający na ce 
łu zapewnienie wykonania porozu­
mień międzynarodowych oraz od­
budowę niezawisłej i demokratyez 
rej Austrii, tzw, „ograniczonym 
traktatem“ dla Austrii, mimo, że 
ten „ograniczony traktat“ nie prze 
widuje żadnych postanowień, które 
mogłyby się przyczynić do odbu­
dowy rzeczywiście niezawisłego i 
demokratycznego państwa austriac 
kiego.

Proponowany projekt „ograniczo­
nego traktatu“ dla Austrii nie za­
pewnia narodowi austriackiemu de 
mokratycznych praw i swobód.
Tak np. traktat ten nie przewidu­
je prawa narodu austriackiego do 
nieskrępowanego wyboru swego 
rządu na podstawie powszechnego 
i równego prawa wyborczego w 
tajnym glosowaniu.

Proponowany przez rząd USA 
a także przez rządy W. Brytanii i 
Francji, projekt „ograniczonego 
traktatu“ dla Austrii nie przewidu 
je również takich zarządeń, które 
zapewniałyby partiom i organiza­
cjom demokratycznym nieskrępowa 
ną działalność oraz nie zezwalałyby 
na istnienie w Austrii organizacji, 
wrogich demokracji i sprawie po­
koju.

Należy także podkreślić, że pro­
jekt „ograniczonego traktatu“ d!a 
Austrii pomija również milczeniem 
tak ważne zagadnienie, jak prawo 
Austrii do posiadania własnych na 
rodowych *ił zbrojnych.

nych do-obrony kraju, podczas, gdy 
projekt traktatu pokojowego z Au­
strią zawiera uzgodnione między 
rządami czterech mocarstw postano­
wienia przyznające Austrii prawo 
do narodowych sił zbrojnych.

Tak więc, proponowany przez rzą 
dy USA, W. Brytanii i Francji tzw. 
„ograniczony traktat“ dla Austrii 
w najmniejszym stopniu nie odpo­
wiada tym zadaniom odbudowy wol 
nej, niezawisłej i demokratycznej 
Austrii, które proklamowane zosta­
ły w deklaracji czterech mocarstw 
o Austrii i które znalazły wyraz_ w 
uchwałach poczdamskich, jak rów­
nież w innych porozumieniach czts 
rech mocarstw w sprawie Austrii.

Rząd radziecki, przestrzegając ści 
śle zaciągniętych przezeń zobowią­
zań międzynarodowych w sprawie 
Austrii oraz potwierdzając treść 
swei noty z 18 stycznia, dotyczącej 
dalszego rozpatrzenia traktatu_ z 
Austrią, wyraża gotowość zakończę 
nia prac nad przygotowaniem tego 
traktatu.

Jednocześnie rząd radziecki uwa­
ża za konieczne wyjaśnić uprzednio, 
czy rząd USA, podobnie jak rządy 
W. Brytanii i Francji, gotów, jest 
wycofać swój wniosek w sprawie 
tzw. „ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii, który, jak wynika z powyż­
szego, nie może przyczynić się do 
odbudowy rzeczywiście niezawisłe­
go i demokratycznego państwa au­
striackiego i nie odpowiada porozu­
mieniom istniejącym między cztere 
ma mocarstwami.

W chwil-i obecnej rząd radziecki 
tym bardziej uważa za konieczne u- 
zyskać od rządu USA zgodę na wy­
cofanie propozycji w sprawie tzw. 
„ograniczonego traktatu" i potwier 
dzenie przezeń gotowości zakończę 
nia prac nad rozpatrzeniem trakta­
tu pokojowego z Austrią, że, jak 
wynika ze znanego memorandum 
austriackiego z 13 lipca br., rząd 
austriacki odmawia uznania przygo 
towanego już w zasadzie traktatu 
pokojowego z Austrią, na co _ rząd 
radziecki nie może się zgodzić.

Noty analogicznej treści wystoso­
wane zostały również do rządów 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Amerykanie zwracają Kruppowi
fabryki zbrojeniowe
LONDYN PAP. Agencja Reutera 

donosi, że zbrodniarz wojenny, Al­
fred Krupp, wypuszczony niedaw­
no z więzienia przez Mac C y‘a, 
otrzyma wkrótce spowrotem fabry 
ki zbrojeniowe, które były arsena­
łem Hitlera.

Korespondent Reutera podaje, ża 
Alfred Krupp otrzymał w szczegól­
ności rn. in. akcje zakładów prze­
mysłu zbrojeniowego, znajdują­
cych się w Zagłębiu Ruhry, i przed 
stawiających wartość 360 min, ma* 

nłezbęd- rak*
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Przed nowym rokiem szkolnym
w szkołach ogólnokształcących i zawodowych

WARSZAWA PAP. W dniu 1 września br. rozpoczyna się nowy 
rok szkolny 1952/53 w szkołach ogólnokształcących i zawodowych. 
W związku z tym w dniu 16 bm. odbyła się w Ministerstwie Oświaty 
konferencja prasowa, na której minister oświaty — Jarosiński 1 wice­
prezes Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego — Pomorski za­
znajomili dziennikarzy z osiągnięciami szkolnictwa ogólnokształcące­
go 1 zawodowego oraz jego zadaniami w nowym roku szkolnym.
Dzięki szczególnej op:ece Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu ludowego, szkolnictwo 
ogólnokształcące wchodzi w nowy 
rok szkolny z wielkimi osiągnięcia­
mi. W około 25 tys. ogólnokształ­
cących szkól podstawowych, śred­
nich i szkołach dla pracujących roz 
pocznie naukę ponad 3.600 tys. 
uczniów.

Dzięki inwestycjom, dokonanym 
w Polsce Ludowej; już w roku 
szkolnym 1950/51 po raz pierwszy 
w naszym kraju zrealizowano zasa 
dę powszechności nauczania, tj, ob­
jęto nauką wszystkie dzieci w wie­
ku od 7 do 14 iat. Nowy rok szkol­
ny rozpocznie więc w Polsce 22.980 
szkól podstawowych, w których u- 
czyć się będzie 3.300 tys. uczniów. 
Przed wojną po z górą 20 latach 
rządów obszarniczo-kapitalistycz­
nych ponad milion dzieci w wieku 
szkolnym nie mogło kształcić się 
nawet w szkołach podstawowych. 
W Polsce Ludowej w 7 lat po wy­
zwoleniu władze szkolne mogą w 
oparciu o postanowienia Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej prowadzić już walkę nie o pow 
szechność nauczania, a o powszech­
ność pełnego 7-klasowego wykształ 
cenią podstawowego.

W zbliżającym się nowym roku 
szkolnym 1952/53 istnieć będzie w 
Polsce 12.640 szkół realizujących 
program 7 klas tj. 3-krotnie więcej 
niż przed Wojną. Dzięki takiej roz­
budowie sieci szkół podstawowych 
już 83,1 proc. ogólnej liczby ucz­
niów uczęszczać będzie w nowym ro 
ku szkolnym do szkól 7-klasowych. 
W Polsce kapitalistycznej istniało 
aż 18.295 szkól o jednym tylko nau 
czycielu. W Polsce Ludowej dzięki 
wybudowaniu nowych obiektów i 
zwiększeniu liczby klas i nauczycie 
li, liczba t&kół najniżej zorganizo 
wanych zmniejszy 3ię w nowym ro­
ku szkolnym do, 4.525. Ten wspania 
ły rozwój szkolnictwa podstawowe­
go przynosi szczególne korzyści chło 
pom, bowiem setki tysięcy ich dzie

ci uzyskują możność ukończenia 
pełnej szkoły podstawowej, a tym 
samym możność dalszego kształcę 
nia się w szkołach zawodowych łub 
w średnich ogólnokształcących.

W szkołach średnich ogólnokształ 
cących uczyć się będzie w roku szkol 
nvm 185 tys. uczniów. Dzięki otoczę 
niu specjalną opieką młodzieży ro­
botniczej i chłopskiej, liczba tej 
młodzieży w klasach VIII. stanowią 
cych początek szkoły średniej, -wy­
nosi dziś 71 proc. ogółu uczniów, 
podczas gdy przed wojną synowie 
robotników i chłopów stanowili nie 
wielki tylko odsetek uczniów w gim 
nazjach. Wyrównanie krzywdy, wy 
rządzonej młodzieży robotniczej i 
chłopskiej stało się możliwe m. in. 
dzięki wyasygnowaniu przez pań­
stwo znacznych kwot na stypendia.

W nowym roku szkolnym stypen­
dia państwowe wyniosą około 36 rai 
lionów złotych.

W nowym roku szkolnym nastąpi 
również dalsza rozbudowa szkól dla 
pracujących, które przyspieszyć ma­
ją, w myśl wskazań VII Plenum 
KC PZPR proces kulturalnego roz­
woju klasy robotniczej oraz przyczy 
nić się do umocnienia spójni mię­
dzy miastem i wsią, mają służyć 
sprawie socjalistycznego uprzemy­
słowienia kraju i umacniać pozycje 
chłopów pracujących w walce z ku 
łactwem. W roku szkolnym 1952/53 
w szkołach podstawowych dla pra­
cujących ma się uczyć 90 tys. osób, 
zaś w 110 liceach takiego samego 
typu — 22.800 osób. W 42 szkołach 
korespondencyjnych stopnia liceal­
nego — uczyć się będzie 20 tys. 
osób, zaś liczba kursów języka ro­
syjskiego wzrośnie do 7 tys.

W walce o nieustanne podnosze­
nie poziomu dydaktycznego i wy­
chowawczego uzupełnia się progra­
my szkolne. W nowym roku szkol­
nym np. w klasach VII i XI wy­
kładany będzie nowy przedmiot — 
nauka o Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. W tęn spo­
sób szkoła przygotowywać będzie

Po­
koju przyznano komitetowi „Po­
chód w Obronie Pokoju“ przy ra­
dzie miejskiej w Sao Paulo i komi­
tetom obrońców pokoju kilku sta­
nów Brazylii.

Przyznaale nagród pokoju w Brazylii
NOWY JORK PAP. Prasa dóno- pod apelem Światowej Rady 

si, że w Rio de Janeiro przyznane 
zostały krajowe nagrody pokoju, 
ufundowane przez III Brazylijski 
Kongres Obrońców Pokoju.

Nagrodę im. Jolliot-Curie przy­
znano przewodniczącemu rady miej 
skiej w Porto Allegre prof. Ar- 
mando Temperani Pereira za wy­
bitne zasługi w dziele obrony po­
koju. Nagrodę im. Picasso otrzyma! 
klub grawerów w Porto Allegre za 
sztychy poświęcone obronie pokoju 
ł kultury, nagrodę im. Erenburga 
przysądzono prof. wydziału lekar­
skiego uniwersytetu w stanie Per- 
nambuco, Arnoldowi Marches, a 
nagrodę im. P. Robesona — aktyw 
nym działaczom ruchu w obronie 
pokoju Alfonso Linse i G. Sarchis, 
osadzonym w więzieniu za udział 
w walce przeciwko wojnie; premię 
im. Pablo Nerudy — poetce L. Ri- 
poll za poemat poświęcony sprawie 
obrony pokoju.

Nagrodę im. Elizy Branco za naj­
lepszą organizację kampanii zbie­
rania podpisów pod apelem Świa­
towej Rady Pokoju o zawarcie 
Paktu Pokoju między pięcioma wiel 
kimi mocarstwami przyznano prze­
wodniczącemu lokalnego komitetu 
organizacji „Pochód w Obronie Po­
koju“ jednej z dzielnic Sao Paulo 
— przemysłowcowi Antonio Mon- 
tesano.

Srebrne medale zostały przyzna­
ne aktywistom ruchu obrony po­
koju, którzy uzyskali najlepsze wy­
niki w zbieraniu podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju.
Ziote medale za najlepsze przepro­
wadzenie akcji zbierania podpisów

młodzież do pracy i udziału w ży­
ciu społecznym i politycznym.

W oparciu o udoskonalone pro­
gramy i podręcznik', szkolnictwo 
ogólnokształcące dążyć będzie tak­
że w nowym roku szkolnym do prze 
pojenia treści nauczania każdego 
przedmiotu wiedzą o Polsce budu­
jącej socjalizm. Poważną rolę w 
podniesieniu wyników nauczania 
odegrało podniesienie poziomu ide­
ologicznego nauczycieli. 103 tys. 
nauczycieli pogłębiało bowiem swą 
wiedzę ideologiczną na drodze sa­
mokształcenia. Do egzaminów z te­
go szkolenia stanęło ponad 42 tys. 
nauczycieli. Niezwykle doniosłą ro­
lę w walce o lepsze wyniki naucza 
nia i wychowania odegra! rówmeż 
żywy udział młodzieży w podejmo­
waniu zobowiązań na cześć 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta, święta 1 Maja i Zlotu Mło­
dych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Nowy rok szkolny młodzież i na­
uczycielstwo rozpocznie w szkołach 
ogólnokształcących pod hasłem 
dalszej walki o podniesienie pozio­
mu i wyników nauczania i wycho­
wania. o pogłębienie wychowania 
patriotycznego i internacjonaiistycz 
nego młodzieży, o pogłębienie pra­
cy nad kształtowaniem naukowego 
światopoglądu i moralności socjali­
stycznej uczniów. W pracy nad wy 
konaniem tych zadań szkolnictwo 
ogólnokształcące dążyć będzie do 
rozbudowy organizacji młodzieżo­
wych, zwłaszcza harcerstwa w szko 
łach wiejskich, nieubłaganie i kon­
sekwentnie walczyć będzie z 
przejawami chuligaństwa i bikiniar 
stwa oraz próbami infiltracji wro­
ga, którego szkodniczej działalno­
ści skuteczną zaporę postawiono 
już w roku ubiegłym. Upowszech­
niać też będzie wspaniale osiągnię 
cia czynu zlotowego młodzieży.

Również szkolnictwo zawodowe 
wchodzi w nowy rok szkolny 
1952/53 z wielkimi osiągnięciami. 
W roku ub. zasadnicze szkoły za­
wodowe i technika dóstaifczyły go­
spodarce narodowej ok. 250 tys. wy 
kwalifikowanych robotników i tech 
ników. W roku 1937 w okresie rzą­
dów burżuazyjno -  obszarniczych 
szkoły zawodowe, kształcące kadry 
dla przemysłu i rzemiosła, ukończy 
ło tylko 7.200 absolwentów.

Rozbudowano także sieć szkói za 
wodowych dla pracujących. W tech 
nikach tego typu kształciło się w 
r. ub. 20 tys. robotników, a w tech­
nikach dla wysuniętych robotników 
— 3.300 osób. Ponadto w drodze 
nauki korespondencyjnej podnosiło 
swe kwalifikacje 19 tys. pracowni-

ków różnych gałęzi gospodarki na­
rodowej.

W nowym roku szkolnym 1952/53 
przed szkolnictwem zawodowym 
stanęły nowe poważne zadania, wy 
nikające z uchwal VII Plenum KC 
PZPR W nowym roku szkolnym 
zawodoWe szkoty i technika przyj­
mą do klas pierwszych tysiące ucz­
niów, których przygotowywać będą 
na wysoko kwalifikowanych fachów 
ców w 240 specjalnościach.

W tym celu szkolnictwo zawodo­
we opracowało nowe programy na­
uczania, wprowadziło jednolite sta 
tuty szkói oraz tzw. „charaktery­
styki zawodowe“, ustalające zakres 
wiedzy i umiejętności wymaganych 
od absolwenta szkoły danej spe­
cjalności.

W oparciu o rozbudowaną sze­
roko sieć . warsztatów szkolnych, 
które posiadają dziś niemal wszyst 
kie szkoły zawodowe, powiąże się 
jeszcze ściślej teoretyczną naukę z 
praktycznym szkoleniem zawodo­
wym.

Nauka w warsztatach szkolnych 
oparta bowiem została na zasadach 
organizacji produkcji przemysłowej. 
Młodzież ucząc się praktycznie za­
wodu realizować będzie plan pro­
dukcyjny, stanowiący część narodo 
wego planu gospodarczego. Wartość 
produkcji warsztatów szkolnych, 
które wytwarzać będą m. in. ma­
szyny, urządzenia przemysłowe, a- 
paraty laboratoryjne, urządzenia 
pomiarowe itp., wyniesie 140 mi­
lionów zł.

Szkolnictwo zawodowe zacieśni 
też więź ze wsią. 135 szkói kształ­
cących kadry dla rolnictwa, otoczo 
nych będzie w nowym roku szkol­
nym specjalną opieką, a szefostwo 
nad nimi sprawować będą państwo 
we ośrodki maszynowe, Techniczna 
Obsługa Rolnictwa, PGR i inne in­
stytucje pracujące dla rolnictwa.

W walce o lepsze wyniki naucza­
nia i wychowania duży wpływ bę­
dzie miało podniesienie poziomu 
fachowego nauczycielstwa. W ciągu 
wakacji letnich przeszkolono w 
szkolnictwie zawodowym na różne­
go rodzaju kursach 3.370 nauczy­
cieli. 1.250 innych nauczycieli od­
byto praktyki produkcyjne w przo­
dujących zakładach przemysłowych.

W pracy dydaktycznej i pedago­
gicznej szkolnictwo zawodowe po­
stawiło sobie za cel również pod­
niesienie poziomu i wyników pracy 
polityczno - wychowawczej w szko 
łach.

Krajowa narada służby rolnej
omówiła środki wykonania uchwały Prezydium Rządu 

o kampanii siewnej i orkach przedzimowych
WARSZAWA PAP. 16 bm. odby­

ła się w Ursynowie pod \Varszav\>ą 
wielka krajowa narada terenowej 
służby rolnej. Nad sposobami i me­
todami peinej realizacji doniosłych 
zadań, jakie przed naszym rol­
nictwem postawiła uchwala Prezy­
dium Rządu w sprawie jesiennej 
kampanii siewnej i orek przedzimo- 
wych, obradowali pod przewodni­
ctwem ministra rolnictwa — Dąb- 
Kociota — kierownicy wydziałów 
rolnictwa i leśnictwa prezydiów 
wojewódzkich | powiatowych rad 
narodowych oraz starsi agronomo­
wie państwowych ośrodków maszy­
nowych z całej Polski.

W obradach uczestniczyli przed­
stawiciele KC PZPR. NKW ZSL, 
ZS.Ch, CZ POM oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych ministerstw, 
instytucji 1 organizacji masowych.

Podstawę Wielogodzinnej dysku­
sji, w której głos zabierali ni. in. 
kierownik Wydziału Rolnego KC 
PZPR — toto. E. Pszczółkowski f 
wiceminister rolnictwa St. Kuhl, 
stanowił obszerny referat wicemi­
nistra .rolnictwa Ćz. Domagały.

Uczestnicy narady przeanalizo­
wali ważne zadania, jakie ma do 
spełnienia siużba rolna rad naro­
dowych i służba agronomiczna 
POM w nadchodzącej kampanii 
Siewnej dla zapewnienia wyż­
szych o co najmniej 1 kwintal z ha 
plonów w roku przyszłym.

Zebrani szczegółowo omówili naj 
właściwsze metody zorganizowania 
kampanii siewnej, zmobilizowania 
mas chłopskich do wzmożonej wal­
ki o dalszy wzrost produkcji rolnej. 
Mocno akcentowano, że starart- 
ne i przeprowadzone na wysokim 
poziomie agrotechnicznym siewy 
jesienne i orki przedzimowe będą 
miały decydujący wpływ na wyko­
nanie zadań rolnictwa w czwartym 
roku Planu 6-letniego.

Dyskusję podsumował minister 
Dąb-Kocioł.

W nastroju gorącego entuzjazmu 
uczestnicy narady uchwalili tekst 
listu do Prezydenta Bieruta. W liś­
cie tym zapewniają oni Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, że 
z honorem wywiążą się ze stoją­
cych obecnie przed nimi odpowie­
dzialnych zadań.

1 p a źd zie rn ik a  — II losowanie
obligacji Narodowe] Pożyczki

Zgodnie z uchwalą Rady Ministrów z dnia 18 czerwca 1951 
roku, w dniu 1 października 1952 roku rozpocznie się II losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, w którym wylo­
sowanych zostanie 425 tys. obligacji na sumę 62.135.000 zł. Rolo­
wa z tych obligacji będzie premiowana ną łączną sumę 40.885.000 
zł, druga połowa — na łączną sumę 21.250.000 zł — będzie wy­
kupiona według ich wartości imiennej.

* * *
Po spłaceniu rat Pożyczki, subskrybentom przydzielono obli­

gacje w wysokości dokonanych przez nich wpłat. Część z tych 
obligacji nie została jeszcze odebrana i znajduje się w depozytach 
NBP i PKO.

ł kwietnia 1952 roku odbyło się I losowanie obligacji NPRSP.
Z wylosowanych do premiowania i wykupu obligacji, na łączną su­
mę ponad 62.000.000 zł, subskrybenci podjęli dotychczas tylko po­
nad 30.000.000 zł.

W związku ze zbliżającym się U losowaniem obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, Powszechna Kasa Oszczęd­
ności przypomina subskrybentom, aby we własnym interesie za­
mienili na obligacje zaświadczenia o wpłatach na rzecz Narodo­
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski — wydane przez zakłady pracy 
— i wzywa do podjęcia ewentualnych wygranych z 1 losowania.

Obligacje i wygrane można odbierać we wszystkich Oddzia­
łach Powszechnej Kasy Oszczędności i Narodowego Banku Pol­
skiego.

Tabele wygranych znajdują się we wszystkich placówkach 
PKO i NBP, które również udzielają wszelkich informacji.

Tajny układ między OSA i Danią
o współpracy szpiegowskiej w rejonie Bałtyku

MOSKWA PAP. Jak donosi z 
Helsinek agencja Tass

Greccy faszyści
znęcają się nad Giezesem

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Aten, że sąd pierwszej 
instancji w Pireusie odrzucił proś­
bę Manolisa Glezosa o wypuszczę-! 
nie go z więzienia z powodu złego 
'Stanu zdrowia.

W czasie posiedzenia sądu powo­
łani w charakterze biegłych leka­
rze stwierdzili, że dalszy pobyt Gle 
zosa w więzieniu ostatecznie pod­
waży ¡ego zdrowie.

Po rozprawie Glezos przewiezio­
ny został do więzienia na wyspie 
Edn&

O m e g  w ió r  gg>iy ty agate  ec/gg i j o r c z t y

Sami przeprowadzamy i kontrolujemy wybory
Dobitnym wyrazem, głęboko demokratycznego ducha naszej or­

dynacji wyborczej jest udział społeczeństwa w przeprowadzeniu i kon­
troli wyborów.
Podczas, gdy przedwojenne ordy­

nacje wyborcze powierzały sprawę 
przeprowadzenia i kontroli wyborów 
biurokratycznemu aparatowi admi­
nistracyjnemu, całkowicie uzależnio 
nemu od burżuazyjnego rządu, od- 
sutoaly masy pracujące od wszelkie­
go udziału w przeprowadzaniu i 
kontroli aktu wyborczego, to na­
sza ordynacja odwrotnie, oddaje tę 
sprawę w ręce samych obywatel i- 
wyborców, w ręce ludu.

Artykuł 14 naszej ordynacji wy­
borczej głosi: „Dla przeprowadze­
nia wyborów powołuje się: 1) Pań­
stwową Komisję Wyborczą, 2) okrę 
gowe i obwodowe komisje wybor­
cze“. Wszystkie te komisje obejmu­
ją siecią swoją cały kraj (za wy­
jątkiem Państwowej Komisji Wy­
borczej, która jest jedna) i wszyst 
kie komisje mają charakter kole­
gialny. I tak np. w skład Państwo 
wej Komisji Wyborczej wchodzą: 
przewodniczący, zastępca przewod­
niczącego, sekretarz i 12 członków; 
w skład okręgowych komisji wcho­
dzą: przewodniczący, zastępcą prze 
wodn jeżącego, sekretarz, oraz 6—8 
członków. Komisje^te wyłaniane są 
bezpośrednio spośród milionów oby- 
wateli-wyborców, przy czym Pań­
stwową Komisję Wyborczą — po­
wołuje Rada Państwa, komisje okrę 
gowe i obwodowe — prezydia wo 
jewódzkich, powiatowych i miej­
skich rad narodowych, a więc przed 
stawiciele ludu pracującego, za po 
średnictwem których cały naród bie 
rze udział w współrządzeniu na­
szym krajem.

Komisje te mają do spełnienia 
wieiki obowiązek patriotyczny. Od­
powiadają one bowiem przed mi­
lionami wyborców za ścisłe prze­
strzeganie zasad demokratycznych 
naszei ordynaci! wyborczej, oblicea

ją wyniki głosowania i są upoważ­
nione do rozpatrywania odwołań 
każdego obywatela. Do komisji wy 
borczych, powołanych przez rady 
narodowe, sprawujące władzę w te 
renie z woli mas pracujących, wej 
dą najlepsi ludzie, najbardziej za­
służeni ojczyźnie i znani ze swej 
wysokiej moralności i poczucia 
sprawiedliwości. Będą to działacze 
partyjni i bezpartyjni. Działacze 
związkowi i społeczni. Będą to przo 
downicy prący i pracujący chiopi, 
nauczyciele, inżynierowie, lekarze. 
Będą to działaczki ruchu kobiece­
go, aktywiści młodzieżowi.

Udział tysięcy obywateli, którzy 
Sami stoją na straży praw wybor­
czych, sami nadzorują 5 przez toko-n 
trólują akt wyborczy — jest gwa­
rancją, że przebieg wyborów od­
będzie się zgodnie z wolą ludu.

Jakże inaczej to wyglądało w 
burżuazyjnej Polsce. Niechaj mó­
wią fakty.

W czerwcu 1935 roku, a więc 
przed wyborami, reakcyjny poseł 
na Sejm, Podoski, składając spra­
wozdanie o faszystowskim projek­
cie ordynacji wyborczej (wyklucza 
ła ona udział szerokich rzesz wy­
borców w przeprowadzeniu i kon­
troli wyborów), oświadczy! bez 
ogródek, że powoływanie członków 
komisji „ma się odbywać przez pe­
wne jednostki odpowiedzialne“. Te 
— jak określił Podoski — ,,pewne 
jednostki odpowiedzialne“ byiy za 
ufanymi faszystowskiego rządu. To

czy, wyposażony w szerokie upraw 
nienia. Sam fakt, że nie byt to or­
gan kolegialny, dawał generalne­
mu komisarzowi nieograniczoną 
możność fałszowania wyników wŷ  
borów.

Dla zamaskowania przed naro­
dem właściwej roił pełnomocnika 
burżuazyjnego rządu, generalny 
komisarz by} powoływany spośród 
sędziów, a więc spośród przedsta­
wiciel’ szumnie przez burżuazję 
nazywanego „niezawisłym“ sądo 
wnictwa. I rzeczywiście, burżuazyj 
ne sądownictwo było niezawisłe, 
aie od mas ludowych, natomiast 
całym swoim światopoglądem, 
wszystkimi nićmi sędziowie byli 
związani z aparatem ucisku 1 dzia­
łali w interesie kapitalistów i ob­
szarników. Wystarczy przypomnieć 
klasowy charakter sądów, który 
szczególnie ujawniał się w proce­
sach politycznych, kiedy .to na roz 
kaz faszystowskiego rządu skazy­
wano na długoletnie więzienie, 
nawet na karę śmierci najlepszych 
patriotów polskich.

Członków okręgowych komisji 
wyborczych powoływały wydziały 
wojewódzkie, będące organami zbiu 
rokratyzowanej administracji bur­
żuazyjnej, ogniwami aparatu ucis­
ku. Członków obwodowej komisji 
wyborczej tak samo powoływały 
władze administracyjne.

Ale na tym nie koniec. Faszy­
stowski rząd bal się jakichkolwiek 
niespodzianek. Chciał mieć absolut 
ną pewność, że lud polski nie prze­
szkodzi mu w wyborczych manipU'

one właśnie wybierały członków lacjach. Toteż ordynacja wyborcza 
(komisji, dających pewność prze- z 1935 roku ustanowiła przy każ- 
prowadzenia wyborów wbrew inte- dym okręgu wyborczym specjalnego 
resom narodu. j nadzorcę w osobie komisarza wy-

Na czele komisji wyborczej stał borczego, mianowanego przez sa
jednoosobowy 
tzw. generalny

organ wyborczy, 
komisarz wybor-

mego ministra
nj«A.

spraw wewnętrz-

Wiemy co to było Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. Wiemy, że 
to stamtąd sypały się rozkazy are­
sztowań i terroru, masakrowania 
pochodów i strajków, dławienia każ 
dego ruchu wolnościowego. Było to 
siedlisko najgorszych wrogów 
wszelkiej wolności i wszelkiego po­
stępu. Łatwo możemy też zrozu­
mieć, jaka była polityczno-moralna 
sylwetka takiego komisarza i jakie 
zadania miał do spełnienia w okrę­
gu wyborczym.

W ten sposób ordynacja wybor­
cza oddawała całkowicie sprawę 
przeprowadzenia wyborów i nadzór 
nad wyborami w ręce administracji 
i policji, narzędzia burżuazji w cie 
miężeniu milionowych mas, zupeł­
nie odsuniętych od kontroli aktu 
wyborczego. Mogła więc burżuazja 
fabrykować glosy, które cudownymi 
sposobami trafiały do urny wybor­
czej, preparować fałszerstwa i oszu 
stwa pod czujnym okiem zaufane­
go generalnego komisarza wybór 
czego i jego pomocników, komisa­
rzy wyborczych. Ale nie mogła ona 
oszukać ludu polskiego, który boj­
kotując wybory do sejmu w 1935 
roku, dał wyraz swej nienawiści 
do reżimu przemocy i ucisku, dat 
wyraz swym pragnieniom wolności.

Dziś, kiedy sprawdziły się słowa, 
które padły z ust komunisty pod 
czas debaty nad faszystowską ordy 
nacją wyborczą w 1935 roku, że: 
„na gruzach waszych powstanie 
rząd robotniczo-chłopski, który da 
wolność, ziemię, pracę i chleb“, 
dziś, kiedy budujemy naszą przysz­
łość bez kapitalistów i obszarników, 
głos decydujący należy do narodu. 
Sami przeprowadzamy i kontrolu­
jemy wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

B. Tr.

„Tyoekansan Sanomat“ opubliko- 
dziennikj wa! za demokratycznym biurem 

prasowym w Sztokholmie korespon 
dencję, stwierdzającą, iż pomiędzy 
przedstawicielami USA i Danii za 
warty został tajny ukiad wojsko­
wy.

W ostatnich dniach — pisze 
dziennik — doszło do wiadomości 
publicznej, iż kierownictwo duń­
skich sil zbrojnych zawarło w koń 
cu czerwca br. tajny układ z Ame 
rykanami w sprawie przeprowadza 
nia zwiadu ,,na terytorium przysz­
łych działań wojennych“.

Rząd duński zaakceptował ten 
układ, zlecił jednak podpisanie go 
przedstawicielom dowództwa sił 
zbrojnych, pragnąc w ten sposób 
podkreślić, że układ posiada cha­
rakter czysto techniczny a nie po­
lityczny.

Na podstawie tego układu, lot­
nictwo duńskie na równi z lotnic­
twem amerykańskim stacjonującym 
w Danii, zobowiązane jest brać u- 
dzial w dalekosiężnych lotach roz­
poznawczych, które będą przepro­
wadzane nad północnymi rejonami 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, wzdłuż wybrzeża Polski i 
nad północno - zachodnimi rejona­
mi Związku Radzieckiego. Układ 
przewiduje również, że na teryto­
ria te będą zrzucani przeszkoleni 
przez Amerykanów spadochronia­
rze zaopatrzeni w radiowe aparaty 
nadawcze i środki wybuchowe.

Porozumienie przewiduje, że duń 
ska flota nadwodna i podwodna, 
w tej liczbie statki handlowe i ry­
backie, będą braiy udział w akcji 
rozpoznawczej wzdłuż wybrzeży 
Morza Bałtyckiego aż do Zatoki 
Fińskiej.

W wyższych kolach wojskowych 
Danii — stwierdza korespondent 
demokratycznego biura prasowego 
podkreśla się, iż analogiczny „u- 
kład techniczny“ o prowadzeniu 
wspólnej akcji szpiegowskiej 
wzdłuż północnych 1 ' -t-ży euro 
pejskiej części Związku Radzieckie 
go został zawarty również między 
USA a dowództwem sił zbrojnych 
Norwegii
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Posługujmy sag zdobyczami nauki w waice o pian

Korzystanie z serwisu rybackiego 
zapewnia kutrom lepsze wyniki pracy

Huta „S zczecin “ iu  Stołczjjn ie

W dniu II bm. przy jednej z o- 
stróg portu rybackiego w Gdyni sta 
ły 3 kutry: „Gdy 96“, „Gdv 81“ i 
,,Wla“ 53“, przygotowane do wyru­
szenia na połowy. Szyprowie oma­
wiali komunikat serwisu informacyj 
nego. Według informacji Morskiego 
Instytutu Rybackiego i CZRM na 
łowisku W-10, na którym w poprzed 
nich dniach łowiło kilka kutrów z 
dobrym wynikiem, skupienie ryby 
bedzie nada! najlepsze ze wszyst­
kich skontrolowanych łowisk.

— Ja idę na łowisko wskazane 
przez serwis. Jeśli tam jest śledź, to 
i połowy -będą większe, niż na blis 
łóch dorszowych łowiskach, prę­
dzej podciągnę plan i zarobię le­
piej, niż na „bramce“. Radzę wam 
pójść ze mną. Zawsze we trzech 
bedzie jakoś lepiej i prędzej natrafi 
sie na rybę — przekonywał pozosta 
łych tow. Jan Gabryszak, szyper ku 
tra „Gdy 96“.

— My tam nie pójdziemy — spie 
tali się Czesław Szydłowski i Anto 
ni Śliwiński, szyprowie pozostałych 
dwóch jednostek. — Co nas obcho­
dzi serwis. Tam ryby nie będzie. 
Przecież z dziada, pradziada wie­
my. że jak wiatr zmienia kierunek 
na „West“ to tworzą się tak silne 
prądy, że śledź musi uciekać i roz­
prasza się. Nic nie złapiemy, a tyl­
ko potargamy sieci,

— Mv idziemy „na bramkę , al­
bo jeszcze bliżej, pod Władysławo­
wo. Prędzej będziemy na miejscu i 
prędzej się wróci do domu.

Załogi ' zgodnie przytakiwały 
swym szyprom.

— No, a wy co na to? -* zapytał 
swoją załogę tow. Gabryszak.

— Jesteście szyprem i wy decydu 
jecie, gdzie idziemy. __ Ale wydaje 
nam się, że trzeba iść tain. gdzie 
ryba jest. Co będziemy łazić porno 
rzu i sami szukać, kiedy już inni 
zbadali łowisko? Idziemy na W-10.

_ Ale przecież wiatr się zmienił
_  przekonywali rybacy z tamtych 
dwóch kutrów.

W końcu tow. Gabryszak ze swo­
ją załogą popłynął na wskazane 
w serwisie łowisko Szydłowski i 

. Śliwiński okrążyli półwysep i za­
rzucili sieci O kilka mil od Włady­
sławowa:

A rezultat?
Załoga kutra „Gdy 96" wyłado­

wała w forcie po powrocie z morza 
ponad 5 ton śledzi, w tym ponad 
półtorej tony I gatunku. Dwa pozo­
stałe kutry złowiły w sumie nieco 
więcej niż dwie tony dorsza.

Oto więc wynik stosowania dwóch 
odmiennych metod połowowych: no 
woczesnej, opartej na wykorzysty­
waniu doświadczeń i pomocy nauki, 
wskazówek serwisu informacyjnego, 
polecających połów na łowisku dal­
szym, ale wydajniejszym, sprawdzo 
nym ’ oraz połów, oparty na złych 
tradycjach indywidualnego szukania 
ryby, na trzymaniu się w pobliżu 
lądu,’ na złym wykorzystywaniu do­
świadczeń i wyciąganiu z nich fał­
szywych wniosków.

Istotnie prawdą jest, że przy zmia 
nie kierunku wiatrów, gdy zaczyna 
wiać wiatr zachodni, zmieniają się 
prądy, spychają i rozpraszają ławi 
ce śledzia i innych ryb. Ale dzieje 
się to przede wszystkim w pobliżu

brzegu. A że nasi rybacy z reguły 
od wielu lat łowili przy brzegu, bo 
przecież nie dysponowali dobrym ta 
borem połowowym, więc nic dziw­
nego, że ich doświadczenie wska­
zywało na rozproszenie się ryby 
na łowiskach przy wiatrach „West“ 
Ale wyciąganie z tego wniosków w 
odniesieniu do łowisk pełnomor­
skich jest fałszywe i sprzeczne ze 
stanem faktycznym. Udowodnił to 
wynik połowów kutra „Gdy 96“.

Rybołówstwo kutrowe ma poważ­
no zaległości w wykonawstwie pla­
nu roku bieżącego. Plan I półrocza 
został wykonany zaledwie w 83 
proc._ Analiza błędów i niedociąg­
nięć, jakie zostały popełnione przez 
rybołówstwo w pierwszym półroczu 
br., przeprowadzona na ostatniej se 
sji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wykazała, że jednym z poważnych 
błędów, który zaważył na wynikach 
walki o plan w ubiegłych miesią­
cach, była nieumiejętność, a nawet 
niejednokrotnie niechęć wielu ryba­
ków, zwłaszcza indywidualnych — 
wykorzystywania informacji, poda­
wanej przez serwis rybacki. Rybacy 
indywidualni bardzo niechętnie wy 
jeżdżają na łowiska wskazane w 
serwisie, wolą szukać ryby na wła­
sną rękę. I dlatego tylko w pojedyn 
czych wypadkach statki natrafiając 
na rybę, mają dobre wyniki, a wię­
kszość nie może wykonać planu.

Nasi szyprówie muszą dłą wyko 
nania zadań, jakie nakładają na 
nich plan i podpisane przez nich u- 
mowy o planowej dostawie ryb oraz 
we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie załogi, zerwać ze 
starymi, szkodliwymi nawykami, 
muszą zacząć pracować po nowe­
mu. Wskazówki, podawane przez 
serwis, to obowiązujące ' polecenia, 
które trzeba wykonać. Trzeba oder 
wać statki od lądu, od łowienia, 
na miejscach przybrzeżnych, mało 
wydajnych w danym okresie.

Dziś dysponujemy 'lepszym sprzę 
tern i lepszymi kutrami. Pogody do

pisują. Trzeba statki przesuwać nainych przez serwis łowiskach oraz 
dalsze wydajniejsze łowiska. Poste j wykorzystywanie najlepszych szy- 
powahie takich szyprów, jak Gabryiprów do tworzenia zespołów kutrów
szak, Sołończyk i inni, którzy 
mają dobre wyniki, bo wyjeżdżają 
na dalsze łowiska, na wielodniowe 
połpwy, którzy stosują zasadę ło­
wienia do pełnej ładowni — musi 
być szeroko popularyzowane i na­
śladowane. Zarząd Główny Zrze­
szenia Rybaków Morskich za na­
czelne i najpilniejsze zadanie musi 
uważać przekonywanie szyprów_ o 
słuszności wielodniowych połowów, 
o konieczności łowienia na wskaza

indywidualnych i łowienia według 
ich wskazówek.

W walce o przełamanie starych, 
złych nawyków szyprów i załóg ku 
trów rybackich, w walce o realiza­
cję planu nowymi, naukowo uzasad 
nionymi metodami pracy, muszą 
wziąć jak najbardziej czynny udział 
rybackie organizacje partyjne i 
związek zawodowy.

J. WRZEŚNIEWSKI
(Va zdjęciu: fragment huty

CAF — jot. Kondracki.
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D oro be k Lig i Lo tn ic ze j na W y b rze żu
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w całym kraju doroczny 

Tydzień Lotnictwa. Trwać on będzie do 24 sierpnia, w którym to 
dniu cały naród obchodzić będzie Święto Lotnictwa.

i

dziej swa aktywność po objęciu] W okresie zebrań Pilotowych. 
ZMP szefostwa nad lot- za przykładem Stoczni Gdańskiej.

gdzie ZMP-owcy podjęli zobowiążą 
nie utworzenia 25 kół L. L. uchwa-

Obchodząc Tydzień Lotnictwa 
przeprowadzając z tej okazji ocenę 
pracy Ligi Lotniczej na Wybrzeżu, 
należy stwierdzić, że ma ona po­
ważne osiągnięcia.

Stosując różne formy pracy, ak­
tyw Ligi Lotniczej dotarł do szero­
kich mas. Dzięk’ temu liczba człon 
ków L. L. w naszym województwie 
wzrosła do ponad 24 tysięcy zrze­
szonych w 320 kołach, Koła w za­
kładach pracy, instytucjach, szko­
łach pracują coraz lepiej. _ Liczne 
odczyty i imprezy, gazetki ścienne, 
kąciki lotnicze, zbiorowe wyciecz­
ki na filmy lotnicze, różne kursy, 
zapoznają załogi robotnicze a zwła 
szcza młodzież % rozwojem polskie 
go lotnictwa, ze wspaniałymi osiąg 
nięciami stojącego na straży poko­
ju lotnictwa radzieckiego.

Wiele kół Ligi Lotniczej poszczy­
cić się może znacznymi sukcesami. 
Tak np. koło przy Stoczni im. Ko­

muny Paryskiej w Gdyni zorgani­
zowało kurs wstępnych wiadomości 
lotniczych. Poza tym zarząd koła 
zorganizował modelarnię lotniczą, 
w której uczy się modelarstwa 
ponad 30 członków. Do przodują­
cych należą także koła Ligi Lot­
niczej: przy stacji kolejowej w Mai 
borku i urzędzie pocztowym w Kar­
tuzach.

Poważne osiągnięcia uzyskało w 
ostatnim roku wiele oddziałów po 
wiatowych Ligi Lotniczej, Organi­
zowane przez nie imprezy i uro 
czystości lotnicze cieszyły się du­
żym uznaniem społeczeństwa 
Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziły wystawy lotniczo-modelar- 
skie, których w ub. roku zorganizo 
wano 11. Dobrą pracą wyróżniają 
się oddziały Tczew i Wejherowo. 
Należy podkreśbć, że dużą część ak 
tywu oddziałów stanowi młodzież 
ZMP, która wzmogła jeszcze bar-

przez -
nictwem. Spośród ZMP-owskiego 
ktywu wyróżniają się ofiarną pra­

cą: .Stanisław Komassa ze Staro­
gardu, Donata Robakowska z Gdy­
ni, Majkowski z Kartuz i wielu 
innych.

W 15 modelarniach L. L. szko­
liło się w ostatnim roku ponad 350 --------- ---- _ . .

dziewcząt, ZMP — „ZMP-owcy, chłopcy i

Organizacja pracy w PGR Delta Nogalu 
musi być niezwłocznie usprawniona

ły takie podejmują ZMP-owcy w 
większych zakładach przemysło­
wych w Gdańsku, Gdy-ni, Starogar* 
dzie. Tczewie, Malborku. Realizują 
oni ten sposób głośne za- 

! wołanie rzucone przez Plenum ZG

dziewczęta — przygotowujcie 
do zaszczytnej pracy lotnika"

się

(P)

T L e a t r y

Odczyt
który się nie odbył

Załoga Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku z zainteresowaniem cze 
kala w dniu 13 bm. na odczyt pi 
„O budowie wszechświata . Miał 
go wygłosić prelegent TWP.

Pomimo, że prelekcja zapowie­
dziana była tydzień wczfesme] • 
pracownicy licznie się stawili, 1 -
orelegenta - nie przysłało. Po 
dzinnym oczekiwaniu przewodniczą 
cy rady zakładowej oświadczył, ze 
odczyt nie odbędzie się.

Wielu pracowników przyjechało 
ha odczyt specjalnie. Nic też dziw­
nego, że są oni oburzeni.

(J. B.)

Zbiory w zespole PGR Delta Nó- 
gatu zapowiadały się dobrze. Rze­
pak, pszenica, żyto i jęczmień, za­
siane na żyznej glebie żuławskiej 
obrodziły lepiej, aniżeli w iatąęh 
ubiegłych. Należało spodziewać się, 
ża kierownictwo ze swej strony do 
łoży wszelkich starań, by ten obfi­
ty plon zebrać.

Już przy zbiorze rzepaku ozime­
go praca była źle zorganizowana. 
Słabej liczebnie załodze zespołu 
przyszły wówczas z pomocą dwie 
brygady SP oraz robotnicy z Gdań 
ska, Gdyni i Lęborka. Pomoc ta 
nie została jednak należycie wyko­
rzystaną, zwłaszcza przy omłotach. 
Np. w gospodarstwie Wężownica 
stała na polu nieczynna przez 3 
dni młocarnia. Dyrekcja zespołu 
nie potrafiła zapewnić dostatecznej 
obsługi młocarni, chociaż można 
było przysłać w tym celu kilkunas­
tu junaków z brygady SP.

Jakie wobec tego kroki podjęła 
dyrekcja* zespołu, aby zapewnić 
jak najszybsze ukończenie omło- 
tdw rzepaku?

Otóż do omłotów rzepaku skiero 
wano kombajny, których zada 
niem, jak to słusznie podkreśli 
kombajner ob. Sieraszewsld, jest 
kosić i młócić, a nie tylko młócić!

W gospodarstwie Wężownica wy 
tworzyła się więc taka sytuacja: 
jęczmień, żyto, a obecnie pszenicę 
kosi się za pomocą snopowiązaiek, 
większość zaś przybyłych do pra­
cy robotników, zatrudniona jest 
przy zestawianiu skoszonego zboża 
w sztygi. A kombajny... młócą rze 
pak.

Nie dość na tym, Okazuje się,

że ostatnio 5 ciągników miało 12 
dni przestoju wskutek niedbale wy 
kcnanego remontu przez warsztat 
PGR w Nowym Dworze. 12 dni 
przestoju to wiele hektarów nie sko 
szonego zboża. Oto skutki lekko­
myślnego przyjęcia źle wyremonto 
wanych traktorów przez mechanika 
zespołowego.

W gospodarstwie Wężownica 
jest do skoszenia 12 ha grochu. 
Kierownik gospodarstwa ob. Weis 
lek prosił dyrekcję zespołu o przy­
słanie kilkudziesięciu robotników z 
grupy melioracyjnej, by pomogli przy 
koszeniu tej rośliny, Ale kierownik 
grupy melioracyjnej ob. Świątkow­
ski, za aprobatą samego dyrektora 
zespołu tow. Rekowskiego, wysłał 
grupę do koszenia chwastów w ro­
wach na terenie gospodarstwa Ra 
kowo. W ten sposób w gospodar­
stwie Wężownica narażonych zosta 
to na niebezpieczeństwo zniszcze­
nia !2.ha grochu.

Pbmimo słabej liczebnie załogi, 
ani dyrekcja, ani organizacja par­

tyjna, ani rolna , rada zakładowa 
nie zatroszczyły się; o to, by do 
pracy przy żniwach wyszli wszys­
cy członkowie rodzin robotników 
tego zespołu, I tak np. z człon­
ków rodzin, zatrudnionych w gos­
podarstwie Nowinki, żaden nie bie 
rze udziału w żniwach, W gospo­
darstwie Wężownica zaledwie 
dwóch spośród nich pracuje przy 
sprzęcie zbóż. Podobnie przedsta­
wia się sprawa w pozostałych gos­
podarstwach zespołu Delta Noga- 
tu.

Fakty te powinny stać się syg­
nałem zarówno dla dyrekcji zespo­
łu Delta Nogatu, jak i zespołowej 
organizacji partyjnej. Nie wolno 
dopuścić do najmniejszych nawet 
strat w żniwach. Dyrekcja zespołu, 
komitet zespołowy partii i rolna ra 
da zespołowa PGR Delta Nogatu 
powinni jak najszybciej usunąć 
istniejące niedociągnięcia w akcji 
żniwno - omłotowej. Bo strata cza 
su, to strata urodzaju.

KVV.

młodych chłopców i
dziś zapalonych amatorów sportu 
lotniczego, kandydatów do szkół 
lotniczych — pilotów, konstrukto­
rów. Tak np. jednym z przyszłych 
konstruktorów lotniczych będzie 
modelarz-pilot z Wejherowa Bog­
dan Jancelewicz, który obecnie 
uczy się w Warszawie.

Organizowane w ub. okresie r>o- 
kazy i zawody modelarskie, wyka­
zały wysokie kwalifikacje modela­
rzy naszego województwa. Ostat­
nio, zawody okręgowe modeli łata 
jących wysunęły na czoło zespoły 
modelarskie Młodzieżowego Do­
mu Kultury w Gdańsku i modelar 
ni przy Ośrodku L. L. im. Maresjewa I 
w Gdyni. Obecnie w ogólnopol­
skich zawodach we Wrocławiu bie-j 
rze udział 10-osobowa ekipa przo-j 
dujących modelarzy naszego woje-j 
wództwa, z członkami kadry na-j GDARSK ~~ 
rodowej Edmundem Osińskim Zj „B ajk a"  we W rzeszczu — „Wesół* 
Gdvni 1 \ndrzejem Lejtnerem z1' . trójka“, god-z. 16, io i 20,

. 1, „ „  „ -„ i„  I „ZM P-ow iec“ we W rzeszczu — „We-Gdańska na czele. ... i negaV‘, godz. 16, 18 i 20.
Szkoły szybowcowe L. L. na Wy-; „M ary n a rz" w  N. P o rc ie —  nieczynne

brzeżu podniosły w ub. okresie po- „D elfin1“  w  o liw ie  — „M ury Mala- 
ziom szkolenia i treningu. Do szkół oagi“

TEATR W IELKI W GDAŃSKU —
nieczynny . ___

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI-»
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
nieczynny .

TEATR „Ł Ą T K I" — 19 bm . w  au li
szkoły TPD w Sopocie, ul. Ks- 
P om orskich , godz. 16—— „B aśń 
o  w ielk im  Iw an ie“ .

CYRK NR 3 W GDAŃSKU —
p rzedstaw ien ia  codziennie o godz. 
19.20.

filma

pagi“ , godz. 16, 18 i 20.

tych przychodzi coraz więcej mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej. Mło­
dzież ta, z zapałem uczy się szy­
bownictwa, rozwijając coraz bar­
dziej ruch współzawodnictwa.

Zadecydowało to o przyśpieszę-j 
niu terminu wyszkolenia poszczę-] 
gólnycb turnusów, zwiększeniu i!o-j 
ści przelatanych godzin i ilości star ; 
tów każdego ucznia.

W odpowiedzi na uchwałę Ple­
num ZG ZMP o objęciu szefo­
stwa nad lotnictwem, uczniowie 
szkoły szybowcowej w Malborku: 
zobowiązali się podnieść poziom; 
wyszkolenia.

Zarówno w szkole w Lęborku! 
jak i w Malborku młodzież w du-j 
żym stopniu zawdzięcza swe osiąg! 
nięcia organizacjom ZMP. Koła] 
ZMP są bowiem inspiratorami sze-

GDYNIA
„A tlan tic"  — „Z aręczyny K orynny  

Szm idt", godz. 16.30, 18.30 i  MIKI.
„G oplana" — „T ró jk a  tre fl" , godz. 

16, 18 1 20.
„W arszaw a“ — „W ilhelm  T ell" , godz. 

16, 18 i 20.
„F a la“  n a  G rabów ku — „zak azan e  

p iosenk i“ , godz. 17 i 19.30.
„ P ro m ie ń "  w  C hyloni — „P an i De­

r y “ , godz. 18 i  20,
„N ep tun“ w  O rłow ie — „Iw an Groź­

n y “ , godz. 18 i 20.
SOPOT
„B ałty k “  — „N a g ran icy “ , godz. 16.30, 

18.30 i  20.30.
„Polon ia“  — „K arie ra  W P ary żu “, 

godz 16, 18 i 20.

' R a d i o

Biurokratyczne zarządzenie 
zagrażające ¡sezpfeczeństwu pracy

Zapomniany odcinek 
ul. Grunwaldzkiej

Dział zaopatrzenia Zakładów N* 
prawczych Taboru Kolejowego na 
Zawiśłu zakupił trzy gatunki wę­
ży gumowych' do aparatów epawal 
niezych. Jak się jednak okazuje, 
jeden z gatunków węża, wydawany] 
obecnie przez magazyn, nie nadaje' 
się do użytku, gdyż zawiera otwo­
ry.

Pomoc miasta w akcji żniwnej 
spotyka slą i należytą oceną chłopów

Odcinek Bfc Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, od Alei Wojska Pol­
skiego do b. Zakładów Dziewiar­
skich, pozbawiony jest chodnika.
Wskutek tego, podczas deszczu w, nrema, druga 
wielu miejscach tworzą się po obudzona_ została
stronach jezdni mniejsze i większe 
kałuże, uniemożliwiające przejście.

Pracownicy licznych zakładów, 
znajdujących się w tym rejonie, 
zmuszeni są z tego powodu nieraz 
albo chodzić środkiem jezdni, albo 
brodzić po błocie, względnie też 
niszczyć trawnik.

Dział Drogowy Prezydium MRN 
w Gdańsku powinien zainteresować 

tym odcinkiem uł. Grunwaldz-

Do spółdzielni produkcyjnej w; 
Kałwie w powiecie sztumskim, 
przybyła grupa II członków koła 
ZMP w Nowym Targu, która zao­
fiarowała swą pomoc przy żniwach. 
Spółdzielcy podzielili grupę na 2 
części, z których jedna zajęła się 
zestawianiem snopów zżętego jęez- 

natomiast przezna- 
do pomocy przy

omłocie zboża,
ZMP-owey pracowali do późnego 

wieczora.

Po pracy zorganizowano zabawę. 
Odjeżdżającą młodzież żegnano bar 
dzo serdecznie, zapraszając wszyst 
kich na uroczystości dożynkowe. 
Specjalne podziękowanie złożył im 
tow. B. Zalewski, sekretarz organ! 
zacii partyjnej, który stwierdził ffl.

in., iż tak chętnych i wydajnych po 
mocników powinno być więcej.

A. Z.
korespondent

Podobnej pomocy udzielili w 
PGR Grabowe Pole pracownicy 
PKP Oddziału Drogowego i Służby 
Ochrony Kolei w Gdańsku. W ub. 
sobotę, bezpośrednio po zakończeniu 
pracy, udali się oni do Grabowego 
Pola samochodami przysłanymi 
przez PGR.

Kolejarze pracowali z prawdzi­
wym zapałem, czego najlepszy: i do 
wodem jest wykonanie wyznaczonej 
im normy w 150 proc. W pracy na 
polu wyróżnili się tow, tow. E. Cu- 
prych, S Sadowski, A. Lęk i wielu 
innych.

Z. JAKUBOWSKI
korespondent

Praca przy użyciu tego rodzaju 
węży jest bardzo niebezpieczna, 
bowiem gaz wydostający się przez 
otwory zapala się, co może spo­
wodować wybuch. Natomiast do­
brych węży, leżących w maga­
zynie, nie wydaje się do użytku 
spawalni. Zarządzenie takie wydał 
kierownik działu zaopatrzenia ob. 
Pankowski.

Ponieważ od-dział spawalniczy 
odczuwa brak dobrych węży, na 
czym cierpi produkcja, kierownic­
two spawalni, zwracało się kilka­
krotnie do ob. Pankowskiego w 
sprawie zwołania komisji, która 
stwierdziłaby przydatność węży, 
jednak bezskutecznie.

Gza®, aby sprawą tą zajęte ®i§ 
dyrekcja zakładu, wymaga tego do 
bro produkcji i bezpieczeństwo pra 
cy w spawalni.

M GROMADZKI
korespondent

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDANSKIBJ 
n a  poniedziałek , 18. S. 1962 r.

, i 5.00 — G dańsk  w ita słuchaczy — regu prac i poczynań mających n a |lok g.05 „ w ia d o m o ś c i  poranne, s.ie 
celu doskonalenie poziomu wyszko-]— A udycja d la  w si. 5.20 — K oncert. 
¡„n ;„ | 5.58 — S ygnał czasu. 6.00 — G im na-

L r ' . . . .  T , . , . ! styka . 6.10 — K alendarz  radiow y. 6.15Obecnie przed Ligą Lotniczą sto-. — K om unikat, p i h m  dla rybaków  — 
ją nowe poważne zadania. Wyko-; lok. 6.16 — /O m ów ienie p rog ram u  — 
nanie. ich wymaga jeszcze lepszejj
organizacji pracy, likwidacji istnie-. 7,20 — T ańce i pieśni ludow e. 7.50 
jących dotychczas niedociągnięć.!— S tan  pogody, 7.55 — W iadomości 
Jednym z nich jest niedostateczna'
akcja propagandowa na terenie wsi,j 3 30 — A ud. d la kolonii i obozów ,,z 
wśród młodzieży pracującej w mapą w  dłoni naprzód m arsz“ . 8.50 — 
PGR i w spółdzielniach produk- Przerwa. 11.35 -  Wiadomości W y- 
cyjnych. Zbyt mało tej młodzieży 
kieruje się na szkolenie lotnicze.

Niektóre młodzieżowe koła Ligi

D Y Ż U R Y  A R T E M
od 16 do 38 sie rp n ia  b r.

GDAŃSK — A pteka  n r  3, ul. Ro­
kossow skiego 33, A p teka  n r  i, m . 
M ierosław skiego 27 w e Wszeszezu, 
A pteka  n r  53, u l. L eśna 1 w  Ó liwie, 
A pteka n r  4, ul. N a Zaspy 36-a w  
N. P o rc ie  i A p teka  n r  21, ul. Je d ­
ności R obotniczej w O runi.

SOPOT — A pteka  n r  12, ul S ta ­
lina 791.

GDYNIA: A pteka  n r  9, P lac  Ka­
szubsk i 10, A p teka  n r  20, ul. B oha­
te ró w  S ta lin g rad u  6 w  O rłow ie i  Ap 
tek a  nr 10, ul. C zerw onych K osy­
n ierów  nr 137 na G rabów ku.

brzeża — lok. 11.43 — Głos m a ją  k o ­
b ie ty . 11.57 — Sygnał czasu. 12.04 — 
D ziennik południow y. 12.15 — M uzy­
k a  rozryw kow a. 12,30 — A udycja dl* 

, , . , - , . wsi. 12-45 — „Na sw ojską n u tę " . 13.15Lotn. ograniczają swoją działalności _  K o m u n ik a t PIH M  dla rybaków  —
lok. 13.16 — C hw ila m uzyki — lok. 
13.20 — K o n cert solistów . 14.00 — 
Pow t. dzień, połud. 14.11 — P rogram  
dnia. 14.15 — M uzyka sym foniczna.
14.30 — Fragm . z ba l. „Jeździec Mie­
dziany" — G lie r‘a. 15.09 — K om uni­
k a t  o  s ta n ie  wód. 15.10 — P ieśń  m a­
sow a. 15.15 — A udycja  dla chorych.
15.30 — A u d y cja  d la  dzieci „Opowieść 
M ichałow icka“ — H. Januszew skie j.
16.00 — M uzyka sym foniczna 10.20 — 
O m ów ienie p rog ram u  — lok. 16.21 — 
K om en tarz  tygodnia  — B orysa Mo- 
krzyszew skiego — lok. 16.30 — Mu­
zy k a  popu la rn a  i  rozryw kow a — lok. 
16.5b — R eportaż  z m ły n a  w  S taro­
gardzie  — W ładysław a M ergla — lok.
17.00 — W iadom ości popołud. 17.05 — 
R ezerw a. 17.15 — K oncert. 18.00 — l i ­
tw o ry  w iolonczelow e. 18.20 — Recen 
z ja  „H oryzontów  T ech n ik i" . 18.30 —

j K o n cert na cym bały . 18.50 — „N ota t-

do propagandy lotnictwa, nie pro­
wadząc podstawowego szkolenia 
lotniczego. Niedostatecznie wyko­
rzystane są dotychczas w pracy Li­
gi na Wybrzeżu formy poglądowej 
propagandy lotnictwa (gablotki pro 
pagandowe, kąciki lotnicze, propa­
ganda lotnictwa bezpośrednio w 
zakładach pracy).

W ystawa
p o lsk iej sztuki iudourej

Ostatnio w pawilonie przy molo 
W Sopocie została otwarta w ysta- j nik gdański" o Wiejskim Domu Kul 
wa polskiej sztuki ludowej. Z groma turY w Liouszu — opr. Ja n in y  Krau 
dzońo na niej wyroby z różnych1 sowe3 ~  lok- 19-00 ~  Radzieci-Je
stron kraju: z Kielecczyzny, lubal- 
skiego, Śląska, Mazur i z naszego 
Wybrzeża.

Wśród eksponatów znajdują się 
wyroby garncarskie, łowickie wyci­
nanki, artystyczne wyroby w drze­
wie górali, śląskie koronki. Sztukę 
ludową Wybrzeża reprezentują do- 
brze znane już w Polsce ceramicz- — o s ta tn ie  wiadom ości, m m  — H ym n 
ne wyroby z Chmielna w pow. kar 
iuskim« I rybaków — lok

sow ej — lok. 19.00 — R adzieckie pie­
śn i ludow e — lok. 19.15 — Codzienny 
przeg ląd  ,w ydarzeń  — lek . 19.30 — 
M uzyka i  ak tualności. 20.00 — K on­
c e r t  o rk ie s try  i chóru . 20.40 — „Jak - 
k m o k k " — opow . T. Brezy. 20.58 — 
K o m unikat PIH M  d la  rybaków  — 
lok. S tan  pogody. 21.00 — D ziennik 
w ieczorny. 21,26 — W iadomości spor­
tow e. 21.30 — M uzyka taneczna 21.4» 
— Fala 49 21.55 — Fragm . opery  T. 
Szeligow skiego „B u n t żaków “ ■ 23 50
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Międzynarodowe regaty wioślarskie w Gdańsku 
przyniosły wspaniały sukces reprezentantom Czechosłowacji

Międzynarodowe regaty wioślarskie pomiędzy reprezentacjami jczyzn zakończył się naszym wiel- 
Czechoslowacji, Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Polski, zgro- |kim rozczarowaniem. Osada polska 
madzily wczoraj na trybunach toru w Gdańsku-Wisloujściu ok, 12 ty- |AZS krakowskiego Desso — Galew 
sigcy widzów. j skl nie tylko nie nawiązała walki z

nałą postawą i na zwycięstwo w 
pełni zasłużyli. Skład zwycięzców: 
Musil, Supa, Ventus, Reich.

W 9 biegu dnia zwyciężył fawo- 
t Kocerk;
3s 7,28,2, przedNa starcie zobaczyliśmy olimpij-j Na starcie przygotowały się iuStepowała im wyraźnie przyeho-j1"^ 

czyków polskich — zdobywcę brą-|osady czwórek. Na pierwszym to -u 7a'c nl trzecim mieiscu do metv li.zs
zowego medalu Kocerkę, wrócław-1 rze Polska I, reprezentowana przez Zwyciężyła we wspaniałym stylu icZfcnoslo,w?cja 1 j 'ianJeKlem 
ską czwórkę bez sternika oraz | Poniatowskiego, Kaszubowskiego,L-nło?a czechosłowacka: Vikovkal — | f ukces zdobywcy brązowego meda-

osadami Czechosłowacji i NRD, alejryt Kocerka „ dwie ' długości
"'czas 7,28,2, przed Malinkowlcem 

Czechosłowacja i Stanjekiem NRD. Wybr7eżu wyścig kolarslci na torze

Mec* Hild©wlani •  C WKS 
i wyścigi najlepszych torow ców

na mesie i! etapu wyścigu dookoła Poiski
Już pojutrze kolarze uczestniczą-'drużynach kolarzy z Wybrzeża, 

cy w IX wyścigu dookoła Polski' I tak: w Stali pojadą Danyłow i 
zawitają na Wybrzeże. Meta dru-j Glebowicz, a w Ogniwie — Szaf- 
giego etapu znajdować się będzie ran.
na stadionie we Wrzeszczu, gdzie Przygotowania do przyjęcia koła- 
oczekiwać będziemy kolarzy w śro- rzy są w teku na całej trasie.
dę 20 bm. ok. godziny 17—1 7 ,3 0 . ----------—-------------- ------- -————-

Przybycie kolarzy poprzedzą in­
teresujące imprezy. O godz. 15,30! 
odbędzie się po raz pierwszy na j

na olimpiadzie przyjęła publicz-dwójki. Czechosłowacy wystąpili z j Pełczyńskiego, Suligowskiego i ster Musil w czasie 7.09,5 przed repre-1iu oiimpiauzie przyjęi, 
olimpijczykami Musilem i Reichem,! nika Stańczyka ż OWKS Bydgoszcz,I zentacją NRD: Niebami — Stanjek' no-s-? g°r?c.yrni. oklaskami
Niemiecka' Republika Demokratycz-J na torze II Czechosłowacja w skła-jw czasie 7,14. Czas osady polskiej 
na przysłała, swych wielokrotnych! dzie Połaci, Krasny, Straka, Binert, 7 .30 ,
mistrzów Mariannę Kohler, Edytę! sternik Krtań, na torze 3 Polska 
Rachner i Heinza Stanjeka. ¡11, reprezentowana przez drugi ze-

Zaiować jednak należy, że nie spół bydgoskiego OWKS. 
doszło do zapowiedzianych poje-' Bieg ten zakończył, się przekony- 
dynków pomiędzy Kocerka a Rei-! wającym zwycięstwem osady Cze­
chem. Zawodnik czechosłowacki | chosłowackiej, która w czasie 6,50,5 
startował w czwórce bez sternika, przebyła dystans 2 tysięcy metrów. M u s t
ktora stoczyła porywającą walkę z Na drucnm  nuerscii n rz v s z ła  n ierw - . 0 . J  ‘ . 3 . F. . * 3 -  .
osadą „olbrzymów“ wrocławskiego 
AZS.

Podobnie zakończył się breg óse­
mek kobiet. Kolejność na mecie by­
ła następująca: Czechosłowacja 
3,24,9, NRD 3;35, Polska (ZS Kole­
jarz Bydgoszcz) 3,4!.
, W jedynkach kobiet doszło do za

Zawodom nadano uroczysty cha­
rakter. Trybuny przybrano portre­
tami dostojników państwowych, fla­
gami narodowymi państw biorących 
udział w regatach oraz czerwony­
mi i niebieskimi szturmówkami. PO[ , ... , , - . vc.
defiladzie przewodniczący Woje-! dwoJk? P«'5̂  wrocławskie
wódzkiego Komitetu Kultury Fizyczno, w skłądzie Adach -  Stank.e- 
nej tow. Bartosiewicz otwierając

W ostatnim biegu — ósemek męż 
czyzn, osada czechosłowacka de­
monstrując doskonały styl, zwycię­
żyła ósemkę polską, reprezento­
waną przez Budowlanych z Warsza 
wy. I w tym wypadku bieg roz­
strzygnął się w drugiej połowie 
trasy, kiedy to dysponujący wspa­
niałą kondycją Czechosłowacy zde­
cydowanie wyprzedzili Polaków.

Międzypaństwowy trójmecz za -Na drugim miejscu przyszła pierw- , w - rrzech^Hwaeiat „ lezier-
sza osada polska w czasie 7.06 j L a  ipSfskai. ^rowadząca bieg z kończyło"‘rozdanie'nagród 

W ■ biegu dwójek : podwójnych źn Jez|ersk mu.
kobiet na dystansie 1000 metrów, s!:,)a ¡e^nak na ^ c ie  uznać wyż-1 * * *
rozegranym pomiędzy zespołanr 
Polski i NRD, wspaniale zaprezem 
towaia się osada niemiecka (Ma­
riannę Kohler i Edyta Rachner), 
która o 3 długości wyprzedziła

wicz.
Tymczasem na starcie stanęły 

dwójki bez sternika mężczyzn Pol­
ski i Czechosłowacji. We wspania- 

wnik ekipy czechosłowackiej Dou- «W“ Poprowadzda bieg dwój- 
bek oraz kierownik ekipy wioślarzy Stali bydgoskiej: Swiątkowski- 
NRD Lenberg, który m. In. powiel Wieśniak, która z czasem 7:08 5 
, ' 0 3 e pierwsza minęła metę przed osadą

' czechosłowacką.

zawody życzył zespołom jak naj 
lepszych wyników w szlachetnej ry 
walizacji. Odpowiedzieli mu kiero-

„Mecz ten jest pierwszym mię­
dzynarodowym spotkaniem wiośla­
rzy niemieckich. Wdzięczni jesteś­
my Polakom za zaproszenie. Jest 
to dowód wielkiego zaufania, któ­
rego my nigdy nie zawiedziemy. 
Niech żyje sport, niech żyje poko­
jowa współpraca mas pracujących 
całego świata.“

Słowa kierownika ekipy NRD 
przyjęte zostały entuzjastycznie 
przez zebranych miłośników sportu 
wioślarskiego:.

Następn,:e spotkały się reprezen­
tacyjne osady czwórek kobiet Polski 
' Czechosłowacji. Bieg ten zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
Polek (ZS Budowlani Toruń), któ­
re po zaciętej walce na trasie wy­
przedziły na mecie osadę czecho­
słowacką o jedną długość. Zawod­
niczki nasze wystąpiły w następu­
jącym składzie: Baranowska, Jas- 
kófówska, Majcherówna, Wysocka 
— sternik Grzywacz.

Bieg dwójek podwójnych , męż-

Dalsze sukcesy zawodników gdańskich 
w mistrzostwach lekkoatletycznych Polski

WROCŁAW. W sobotę, w trzecim'(AZS Szczecin) — 1.54,7, 3) Bar- 
dniu lekkoatletycznych -mistrzostw tecki (Stal Poznań) — 1.55,0.

szość swej czechosłowackiej prze­
ciwniczki, która porywającym fini-j Na marginesie zawodów niespo- 
szem zapewniła sobie zwycięstwo sób nie wyrazić kilku krytycznych 
Czasy: Musilowa 4:00,5, Jezierska | uwag pod adresem ich organizato- 
4:00,6. Trzecie miejsce zajęła zmę-! rów. Nie zapewnili oni odpowied-
czona biegiem w dwójkach wielo­
krotna mistrzyni NRD Koehier.

Przykrą niespodziankę sprawiła 
nam polska czwórka bez sternika, 
która na ostatnich metrach spowo­
dowała kolizję z osadą czechosło­
wacką. Komisja sędziowska przy­
znała zwycięsko osadzie czechosło­
wackiej, Trzeba przyznać, że Cze­
chosłowacy zaskoczyli nas dosko-

niej komunikacji z trójmiasta na 
miejsce regat, Poza tym opóźniano 
rozpoczęcie poszczególnych konku­
rencji oraz — co najważniejsze — 
niewłaściwie wypuszczano osady 
ze startu, jak to np. miało miejsce 
w ósemkach kobiet, kiedy łódź za­
wodniczek NRD ustawiła się w po­
przek. Nie świadczy to dobrze o 
działaczach, którym powierzono or­
ganizację imprezy,

ST. SPYRA

z udziałem najwyt Mniejszych spe­
cjalistów w tej dyscyplinie spor­
tu z wielokrotnym mistrzem Polski'
Bekiem, Kupczakiem, Janickim i 
Uiikiem na czele.

Okręg gdański reprezentowany 
będzie przez 8 najlepszych torow­
ców.

Miłośników piłki nożnej ucieszy 
niewątpliwie fakt. że zaraz po wy­
ścigach torowych rozegrany zosta­
nie mecz piłki nożnej pomiędzy 
doskonałą drużyną CWKS z Warsza 
wy, a miejscowym Zespołem Budów 
lanych.

W tegorocznym wyścigu biorą 
również udział kolarze z okręgu 
gdańskiego. Najwięcej naszych za­
wodników pojedzie W zespole B u-! w  H e ls in k a c h  o d b y w a ją  s ię  ro z g ry w k i 
dowlanych. W reprezentacyjnej start* je państW; a wgr6(j nich aru-
szóstce tego zrzeszenia pojedzie 
3 kolarzy z Gdańska. Są nimi — 
Bułaś, Karuk i Hartwig. Także i 
inne zrzeszenia mieć będą w swych

żyna p o lska  i  bardzo  m ocna d rużyna 
Z w iązku Radzieckiego.

N a zd jęc iu : członek d rużyny  ZSRR 
K eres,

T e re s a  O y d iic  i Ja n  .K o w a le w s k i 
mistrzami Polski w Żeglarstwie

W dniu wczorajszym zakończyły] V/ konkurencji kobiet, które star-
się w Gdyni mistrzostwa Polski w 
żeglarstwie.

Masowy siart młodzieży
w mistrzostwach sportowych wsi Wybrzeża

Polski rozegrano finaiy oraz 3 przedj 200 m — i) Mach (Budowlanibiegi na 80 m ppl. Z uzyskanych p , _  09 i 21 Kolain /AZS 
wyników na uwagę zasługują jedy- 3) Wojtowicz
nie czasy w biegach na 200 m ko­
biet i 400 m ppt.

W rzucie oszczepem Sidło obro­
nił tytuł mistrzowski, bijąc zaled­
wie o l cm Radziwonowicza. I) 
Sidto (Spójnia Gdańsk) — 67,38, 
2) Radziwonowicz (Ogniwo War­
szawa) — 67,37, 3) Walczak (Stal 
Wrocław) — 62 m.

Skok w dal kobiet: l) Duńska 
(Spójnia Gdańsk) — 5,62, 2) Ilwic 
ka (AZS Warszawa) — 5,48,. 3) 
Ignaszewska (AZS Poznań) —
5,24.

W skoku wzwyż pierwsze miej­
sce zajął Fabrykowski (AZS Gli­
wice) — 182 przed Lewandowskim 
(Budowlani Wrocław) — 182 l
Paprocki (Ogniwo Warszawa) — 
177. ,

W biegu na 200 m kobiet Szwaj- 
kowska wyprzedziła na ostatnich 
metrach Minnicką, zwyciężając w 
czasie 25,7, 2) Minnicką (Budowla­
ni Poznań) — 25,8, 3) Bocianówna 
(Budowlani Gdańsk) — 26,0.

400 m ppl. — I) Plewa (OWKS 
Kraków) — 55,4, 2) Puzio (Gwar­
dia Kraków) 55,8, 3) Graika Gór­
nik Kraków) — 56,7.

800 m 1) Korban (Spójnia 
Gdańsk) — 1.54,3, 2) Potrzebowski

Gliwice)
(Spójnia Warszawa) — 22,6.

Granat kobiet — 1) Ciacliówna 
(Włókniarz Łódź) — 45,18, 2) Stań 
ko (AZS Warszawa) — 43,31, 3)
Kozłowska (Spójnia Gdańsk) — 
— 40,95.

Do finału 80 m ppł. weszły: Ma- 
ciejakówna, Błałobrzeska, Miguła, 
Kowalska, Janiszewska 1 Leszne- 
równa. Najlepszy czas miała w I 
przedbiegu Maciejakówna — 12,7.

Przez dwa dni na stadionie Bu 
dowlanych we Wrzeszczu ponad 
480 najlepszych sportowców wsi 
gdańskiej toczyło zacięte boje o-za 
szczytne tytuły mistrzów okręgu w 
lekkoatletyce i piłce siatkowej.

Trzeba przyznać, że tegoroczne 
mistrzostwa, które były jednocześ­
nie przeglądem dotychczasowego 
dorobku sportowego młodzieży wiej 
skiej zrzeszonej w ludowych zespo 
łach sportowych, wypadły zadowa­
lająco, zarówno pod względem or­
ganizacyjnym jak i sportowym. I 
chociaż rewelacyjnych wyników nie 
osiągnięto, to jednak masowy start, 
duży zapał oraz ambicja i chęć 
walki, jaką wykazali w czasie dwu 
dniowych zmagań młodzi zawod­
nicy, zasługuje na uznanie.

Wśród startujących widzieliśmy 
wielu młodych, obiecujących zawód 
ników, obdarzonych doskonałymi 
warunkami fizycznymi, którzy, gdy 
nabiorą więcej rutyny i umiejętnoś 
ci, mogą w przyszłości liczyć na 
dobre wyniki.

Do takich obiecujących zawodni 
ków zaliczyć należy zwycięzcę bie 
gów na 800 m Kurowskiego 
(Tczew) i zwycięzcę, biegu na 400 
tri i 5000 m Reisa (Elbląg), który 
dobrze wypadł także i w biegu na 
1500 m, zajmując 3 miejsce oraz 
wszechstronnego Czarnowskiego 
(Kościerzyna), który zajął pierwsze 
miejsce w oszczepie i skoku o tycz­
ce oraz był drugi w trójskoku 
i skoku w dał.

Wśród kobiet wyróżniła się Ur­
szula Lange (Wejherowo), która 
zdobyła trzy tytuły mistrzowskie: 
w pchnięciu kulą, oszczepie i dys­
ku oraz Jadwiga Litwltz, która 0- 
siągnęła doskonały wynik w rzucie 
granatem — 43,10 m.

Na razie wszyscy wymienieni za 
wodnicy stanowią dobry, ale jesz 
cze bardzo surowy materiał na kła 
sowych lekkoatletów i muszą jesz 
cze dużo nad sobą pracować, by 
całkowicie opanować pod wzglę

Budowlani pokonali Kolejarza (Warszawa) 1 : 0
w  p ie r w s z y m  m e czu  o m is trz o s tw o  E Lig i

Pierwszy mecz z cyklu rozgrywek o mistrzostwo I Ligi zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem Budowlanych (Gdańsk), którzy pokonali 
Kolejarza (Warszawa) t:0 (1:0). Widzów było 15 tysięcy, sędziował 
Walczak z Łodzi.
BUDOWLANI grali w składzie: 

Gruner, Dudek, Kamzela, Lenc, 
Miksa, Kaleta, Gronowski, Kokot 
II, Baszkiewicz, Goździk, Wawrzu- 
siak.

Zespół Kolejarza tworzyli: Bo- 
rucz, Łabenda, Wolsza (Serafin),

Dalsze zwycięstwo piłkarzy Stali
Piłkarze koła sportowego „Stal“ j woskrzydłowy Kreft. Goście walczą 

przy Stoczni Gdańskiej kroczą od Jednak bardzo ambitnie i gra wy- 
zwycięstwa do zwycięstwa. Tym ra równuje się. Ostatnie lo minut 
zem w rozgrywkach o mistrzostwo 
II Ligi gdańszczanie pokonali zde 
cydowanie Kolejarza (Bydgoszcz)
4:1 (1:1).

Pierwsze 15 min. należą do Sta­
li. W tym czasie wiele zamieszania 
pod bramką Bydgoszczan czyni pra

Porażka piłkarzy Kolejarza
W Toruniu bawiła drużyna gdań­

skiego Kolejarza, która rozegrała 
spotkanie o mistrzostwo II Ligi z 
miejscowym Kolejarzem. Zwycięży­
ła drużyna toruńska 2:0 (1:0).

rownuje się. 
przed przerwą należą nawet do Ko­
lejarza.

W drugiej połowie goście nie wy 
trzymują silnego tempa zawodów i 
zostają zepchnięci do obrony. W 
tym okresie napad Gdańszczan 
gra coraz lepiej I długimi, prosto­
padłymi podaniami szybko zdoby­
wa teren.

Bramki dla zwycięzców strzelił 
Kozik — 2 i Kocur 2.

W zespole Stali wyróżnić należy 
Wałacha i Kulę na obronie oraz 
Ludzińskiego i Krefta w ataku. Ho­
norową bramkę dla gości uzyska! 
Andrzejewski.

Woiosz, Szczabińaki (Stykowskii, 
Serafin (Wolsza), Wesołowski (Ze 
lenay), Popiołek, Jaźnicki, Szulasz, 
Zelenay (Wesołowski).

Budowlani sukces swój zawdzię­
czają jedynie dobrej grze obrony i 
pomocy. Atak poza krótkimi prze­
błyskami całkowicie zawiódł. Gro­
nowski powrócił z Węgier z odno­
wioną kontuzją i raczej statystował, 
a Baszkiewicz, który na przestrzeni 
tego tygodnia rozegrał trzeoi już 
mecz, również zawiódł. Wawrzusiak 
by! mało wykorzystany, a w tych 
momentach, . kiedy otrzymał piłkę, 
dokładnie blokował go Wołosz. Ko­
kot II nieźle pracował w polu, ale 
pod bramką tracił często głowę.

Budowlani mieli swe najsilniej­
sze punkty w obronie. Dobrze spi­
sali się Kamzela i Lenc, a przede 
wszystkim Kaleta t Miksa. Gruner 
był mało zatrudniany, a Dudek 
nadrabiał rutyną braki w szybko­
ści.

W drużynie gości na szczególne 
wyróżnienie źasługują: Borucz — 
w bramce, Wołosz — w obronie, 
obaj boczni pomocnicy Szczawiński 
i Serafin oraz Jaźnicki w ataku.

Początkowo w obu zespołach 
znać duże zdenerwowanie. Pierwsi 
otrząsają się z niego Budowlani, 
ale atak nie potrafi zdobyć się na 
wykończenie akcji. W tym okresie 
Kolejarze przeprowadzają kilka 
ataków, zakończonych zdecydowa­
ną interwencją obrońców gdańskich.

W 25 minucie po rzucie wolnym, 
strzelonym przez Miksę, Goździk 
z woleja strzela pierwszą i jak się 
okazało — jedyną w tym dniu — 
bramkę.

Do końca pierwszej połowy stro­
ną atakującą są gospodarze, któ­
rych atak wykazuje jednak małe 
zgranie i słaby start do piłki.

Po przerwie pierwszy kwadrans 
należy do Kolejarza. Jego napast­
nicy są jednak również niezaradni. 
W 15 minucie Budowlani mają o- 
kazję do podwyższenia wyników, 
ale Borucz pięknie broni. W kilka 
minut później Goździk strzela w 
słupek, a odbitą piłkę Gronowski 
posyła w aut.

Pod koniec zawodów Kolejarz 
ma przez okres 10 minut wysoką 
przewagę, lecz gdańszczanie łapią 
drugi oddech i końcowy gwizdek 
sędziego zastaje ich na polu prze­
ciwnika.

KRZYSZTOF

dem technicznym uprawiane przez 
siebie konkurencje sportowe.

Rzecz prosta, że sportowcy wiej­
scy, którzy pracują: w  warunkach 
dużo gorszych, niż sportowcy 
miast, nie będą mogli podnieść 
swego poziomu, jeżeli nie otrzy 
mają dostatecznej ilości sprzętu, a 
przede wszystkim instruktorów. 
Trzeba więc, ażeby Rada Okręgo­
wa Zrzeszenia LZS wyciągnęła z 
mistrzostw odpowiednie wnioski i 
otoczyła wybijających się sportow­
ców wiejskich należytą opieką. 
Przypuszczamy też, że i inne zrze 
szenia sportowe, przyjdą naszym 
LZS z pomocą i nawiążą ściślejszy 
kontakt ze sportowcami wiejskimi. 
Forma tej współpracy może być 
różna, aie wydaje nam się, że mło 
dzież wiejska najbardziej byłaby 
wdzięczna, gdyby mogła częściej 
oglądać u siebie dobrych Iekkoatle 
tćw oraz korzystać ze wskazówek 
wykwalifikowanych instruktorów.

Współpraca taka byłaby jeszcze 
jedną formą zacieśnianią spójni 
między miastem i wsią.

Mistrzostwa wykazały, że najle­
piej sport rozwija się w powiecie 
tczewskim. Sportowcy tego powia­
tu zajęli zdecydowanie pierwsze 
miejsce w punktacji zespołowej, 
zdobywając w sumie 112 pkt. Do­
brze też wypadły Starogard, Kwi­
dzyn, Wejherowo, Kościerzyna i 
Sztum. Najgorzej spisał się Mal­
bork, który nie uzyskał ani jedne­
go punktu.

W siatkówce najlepiej zaprezen­
towały się drużyny LZS MarzęcI- 
no, które zdołały wywalczyć dla 
swego powiatu pierwsze miejsca 
zarówno w konkurencji mężczyzn 
iak i kobiet.

A oto ciekawsze wyniki mis­
trzostw:

KOBIETY: Granat -  Litwitz 
(Gdańsk) 43,10 m, kula — Lange 
(Wejh.) — 7,93 m„ dysk. — Lan­
ge (Wejh.) 25,50 m.

MĘŻCZYŹNI: 800 m. Kurowski 
(Tczew) 2:12,2, 1500 m Porazik
(Starogard) 4:30,2, 5000 m Reis
(Elbląg) — 17:38,2, trójskok — 
Gdaniec (Kartuzy) 12,27 m., skok 
wzwyż — Sikora (Wejherowo) 
1.60, rzut granatem — Wysocki 
(Gdańsk) 58,38, dysk — Janczew­
ski (Kartuzy) 31,26 m. Sztafeta o- 
limpijska: 1) Starogard 3:55,2, 2) 
Tczew, 3) Kwidzyn.

Ogólna punktacja zespołowa.
1) Tczew — 112 pkt, 2) Staro­

gard — 82 pkt., 3) Kościerzyna
— 78 pkt., 4) Gdańsk — 61 pkt., 
5) Wejherowo — 60 pkt., 6) Sztum
-  58 pkt. Wyrz.

towały na jachtach typu „Konik" 
(40 żagla), mistrzostwo Polski 
zdobyta zawodniczka wrocławskie­
go AZS Teresa Dudzic osiągając w 
biegu finałowym 3617 pkt. Wicem! 
strzynią Polski została Zofia Sumiń 
ska z gdyńskiej Stali — 2.613 pkt. 
Na dalszych miejscach uplasowały 
się: 3) Moszkowska (LM Gdynia)
— 1839 pkt., 4) Około-Kułak (L M - 
Gdynia) — 1833 pkt., 5) Kosicka 
(LM Gdynia) — 1558 pkt., 6) Tho- 
ma (LM Gdynia) — 1538 pkt.

Biegi finałowe w konkurencji 
mężczyzn rozgrywane były na 
jachtach typu 5Ó m2 żagla. Mistrzo­
stwo Polski zdobył Jan Kowalewski 
(Budowlani Warszawa), osiągając 
w sumie 2.890 pkt. Wicemistrzem 
Polski został Kazimierz Haska (AZS 
Szczecin), który uzyskał 2839 pkt. 
Na dalszych miejscach znaleźli się: 
3) Seloser (CWKS WarszarA) — 
2714 pkt., 4) Perlicki (LM Gdynia)
— 1916 pkt., 5) Dacko (AZS Wro­
cław) 1562 pkt., 6) Krzyżański (LM 
Gdynia) 1540 pkt. (w.)

Drugi dzień
mistrzostw pływackich Polski

SIEMIANOWICE. Drugi dzień 
mistrzostw pływackich przyniósł 
zacięte pojedynki we wszystkich 
konkurencjach.

Najciekawszą konkurencją dnia 
było 100 m grzbiet, kobiet. Milni- 
kiel na ostatnich 10 metrach wyprze 
dziła prowadzącą Gelnerównę, zwy­
ciężając w czasie 1.22,8.

WYNIKI: 1.500 m — I) Grerri- 
lowski (OWKS Kraków) — 20.07,8, 
Kociszewski (CWKS) — 21.07,2, 3) 
Bleszczanin (Stal Wrocław) 2.09,S,

200 m dow. kobiet — 1) Dzików- 
na (Ogniwo Bytom) — 2.42,6, 2) 
Werakso (Kolejarz Warszawa) .— 
2.43,0, 3) Gryszczykówna U. (Bu3o 
wlani Chorzów) — 2.53,9.

200 nvgrzbiet. mężczyzn — 1) 
Boniecki (Ogniwo Łódź) — 2.39,4, 
2) Jaśkiewicz (Stal Wrocław) — 
2.39,9, 3) Sarnbała (Stal Gliwice)
— 2.43,5,

100*m. grzbiet kobiet: 1) Milni- 
kie! (Budowlani Chorzów)—1.22,8. 
2) Gelnerówna' (Gwardia Katowice)
— 1.23,5, 3) Kirchnerówna (Stal 
Wrocław) — 1.27,5.

400 m klas. mężczyzn: 1) Kuklolc 
(Budowlani Chorzów) — 5.57,3, 2) 
Nikodemski (CWKS) — 6.09,1, 3) 
Steciuk (Gwardia Szczecin) — 
6. 10, 6 .

Z e b r a n i e
komitetu wyścigu dookoła Polski

Dziś, o godz. 18.30 w siedzi­
bie WKKF — Gdańsk, ul. 3 Ma­
ja 9, pokój 100 i jutro, o godz. 17 
na stadionie Budowlanych we 
Wrzeszczu, odbędą się zebrania 
komitetu organizacyjnego wy­
ścigu kolarskiego dookoła Polski.

Obecność wszystkich przedsta­
wicieli urzędów, instytucji i orga 
nlzacjl współpracujących w orga­
nizacji wyścigu, obowiązkowa.

Wydawca: RSW „Prasa" — Redaguje Kolegium — Redakcja Gdańsk larg Drzewny 3/7 — Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz 16-17, tel. 315-72 — Sekielatz Redakcji w godz. 11 — 12, tel, 
3 314-57 wewn. 00. Dział Miejski 314-57, wewn. 8 I II. Centrala 314-57, 314-58, 310-87 I 821-45 łączy ze wszystkim! działami, — Red, nocna 335-58. — Administracja: Gdańsk, ul Gdyńskich Kosy- 

' nlerów 1l', teL 818-33. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 835-80. — Zamówienia I wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.
Zamówienia na or*n«meratę zakładową przyjmuje PPK »Ruch". Opłata miesięczna wynosi 2 zł 25 sr. Druk: Gdańskie Zakłady Graficzne — Gdańsk. — Nr zam. 2742 — W-3-25520.


